a. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 


EPrzedpłala wynosi: 


i rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.......22---1 20zł) vać. (Bath iega: 
W Austrji i Węgrzech .... 24 3 SE: , m 00 31125 cent. 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji...... .108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- : 
canji 4 ZO uE „IU 80 frank 20 fr. — 7 tranków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie. Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżéj wymienone ajencje. 


kosztuje 10 centów. 


Kraków, Sroda 27 Października. 


m LĄ een wk, 


RAJ 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma. nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą. 


Cena oyłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


PiERWAzE UDIESZEREŃIŚ -. «> 2000 oo oa obo ć dewon LE OL PLK 8 centów 
Każde następne umieszczenie............. PY ODB RPA 5035 
Stempel od każdorazowego umieszczenia... ;......:1::+.11. 380 


Ogłoszenia przyjmuje: Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 
wymienione ajencje. 


tę. : Ksi ia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i 
SNE 6 RE Handel P. Miildnera, — W Przemyślu: 


pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, — W Tarnowie 
Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu, — 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W. Tarnowie: Handel P, Móldnera dawnićj K. G. Hermanna. — W Poznaniu: 


Administracja Dziepnika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, aj 


Ogłoszenie 


ent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. Gallen, Rudo// Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. 


przedpłaty : 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych do końca roku za listopad i grudzień 4 złr. 


Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackićm ,, NEUE w 


„ Prusach i Niemczech 


” Cena za granicą ogłoszona w nagłówku dziennika. 


4 złr. 25 c. 
3 talary. 


„ n ” 1 n 


gag Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 
początek drukującój się obecnie powieści 


J. |. Kraszewskiego, p. 


„STO DJABŁÓW”. 


W administracji nabyć można nakłady wydawnictwa „Kraju“ t. j. 2-tomową powieść Wł. 


Sabowskiego „Rodzina Orskich* za cenę 2 złr. 50 c „i, 


Walkę Stronnictw“ kom. w 2 akt 


L...y Stożka za 1 złr. w. a. — Dwutomową powieść J. Zacharjasiewicza p. n. „Tajny fundusz“ 
2 złr. 50 c. — Powyższe dzieła przesyła się także za zaliczką. 


ESA deceo Sin o Ka Aaa RES CEC COOKA) 


Kraków 26 października. 


Zdawało się, że rozstrój w łonie 
centralistycznego stronnictwa jako objaw 
rozstroju w łonie gabinetu, że przed- 
siębrane w skutek tego podróże mini- 
strów i kanclerza do Pragi, że wre- 
szcie nacisk ze strony węgierskiego 
rządu doprowadzi chociażby do pewnych 
preliminarjów ugody z Czechami. Sprzy- 
jało takiemu zwrotowi zbliżenie się 
Austrji do Prus, korzystne zawsze dla 
żywiołów słowiańskich — a potępiające 
konstytucją wyroki sejmów kraińskiego, 
tyrolskiego, trjesteńskiego, deklaracje 
czeska i morawska, przegrana minister- 
stwa w sprawie bezpośrednich wyborów, 
powstanie w Dalmacji — stan taki na- 
kazywał groźnie wyjść raz z chaosu i 
z błędnego: koła polityki, w. skutkach 
czysto negacyjnćj. 1A“ jednak jeszcze 
tym razem pozostało wszystko, nie po 
dawnemu, ale coraz gorzćj. Postać bo- 
wiem rzeczy w Czechach przybiera 
kształty takie, że oburzenie niemal do 
ostateczności dochodzi, że opozycja 
bierna jest już na spadzistości , mogą- 
céj zawieść ją do opozycji czynnćj, ale 
nie w konstytucyjnóm znaczeniu, „Z ar- 
senału opozycyjnego możę zostać wy- 
dobytą broń nierównie jeszcze skute- 
czniejsza,* — piszą organa czeskie, — 
wrazie trwania i srożenia się ucisku 
lub militarnćj reakcji „nastąpiłyby inne 
stosunki państw owćj natury, gdzieby 
już nie chodziło o paragrafy lub miarę 
większćj lub mniejszćj autonomii.* 

Raporta urzędowe potwierdzają, że 
wzburzenie mas ludu daje do myślenia, 
ze powaga władz w Czechach nie się- 
ga dalój, jak fizyczna ich siła, że po- 
garda rozporządzeń i organów rządo- 
wych dochodzi już prawie do otwartego 
oporu. Żandarmi utrzymują porządek 
w jednych kraikach konstytucja, a 
w wielkich krajach stan oblężenia — 
oto jedyna dotąd powtarzająca się nor- 
ma w Austrji zarówno w nowćj wyso- 
ko-konstytucyjnćj erze, jak i za czasów 
absolutyzmu. 

Stan oblężenia w Czechach nie da- 
wno się skończył, a w Dalmacji po- 
wstanie ` Kiedy Galicję skłaniano do 
stawiania legjonów, stolicę państwa 
niechętną uciszano stanem oblężenia. 
Tak i w r..1848 najpierw bombardo- 
wano Pragę, potćm zdobywano Wiedeń. 

A jednak czemże się dzieje, że mi- 
nisterstwo mimo to wszystko, trzyma 
się? ze urąga w zaślepieniu tym klęs- 
kom, w jakie Austrją pcha? że w0- 
słabianiu Austrji czerpie moc do igno- 
rowania lub oporu prawom krajów i 
narodów? że mu wolno adoptować 


STO DJABŁÓW. 


Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 


przez 


J. I: Kraszewskiego. 


Tom I: 

(Ciąg dalszy.) 
— A! mości książę! —— zawołała do 
osłupiałego niemal tym wypadkiem knia- 


zia piękna starościna, —- jakże jestem 
szczęśliwą, iż mogę go poznać... Cała 
arszawa dziś mówi 0 nim tylko... 
Uśmiechnięta czarownica, którój sen 
rozprószył wczorajszę trwogi i złowrogie 
wrażenia, patrzała w oczy Konstantemu 
k natarczywie, tak zbójecko, że biedny 
chłopiec, który dawno tak pięknćj istoty 
„nie widział, a nie marzył nawet, żeby mu 
się ona uśmiechać mogła, patrzął,. mil- 
czał, stracił przytomność. . 
ówią o niepokonanćj sile woli... gdy 
tą siłą tajemniczą kobieta w całym bla- 
sku swój młodości, z wiarą w swą potę- 
ge zleje we wzrok, w ten promien dus 
gorejącćj.. trzeba być + mial ażeby. 
„Się w tym ogniu nie. roztopić... 
M ERIN 


NTS RER W "MTT ZMIE 


szmerlingowską maksymę: możemy 
czekąć? 

Odpowiedź na to nietrudna. Bo na- 
przeciw systemu i władzy opozycja stoi 
rozdrobniona, odosobniona i rozbita, 
bez planu i metody. Naturalni sprzy- 
mierzeńcy w opozycji nie chcą lub lę- 
kają się stałych aliansów, a nie umieją 
doczasowych 'zawierać; nie umieją ko- 
rzystać i oprzeć się na nowym punkcie 
ciężkości w Peszcie. 

Po doświadczeniach i błędach prze- 
szłćj delegacji naszéj objawia się u nas 
nareszcie pewna zmiana pod tym wzglę- 
dem, pojawiają się pewne usiłowania 
wstąpienia na nowe drogi. 

Jeżeli sejm, jako taki może ograni- 


czać się na jednostronnćj obronie praw. 


własnego kraju — to kraj sam, ludność 
sama bezpośrednio przez dziennikarstwo 
i stowarzyszenia polityczne winna śle- 
dzić i badać jak i gdzie nowych sił 
szukać należy, jak i kiedy ich używać. 
A obowiązkiem przyszłćj delegacji bę- 
dzie, tak jak to było niedopełnionym 
obowiązkiem przeszłćj — utrzymywać 
czucie z głosem kraju. 


Ugoda z rusinami. 


Zkąd się to wzięło, że w tym roku, gdzie 
na pozór nie było żadnego ku temu powo- 
du, ze strony Rusinów powstała chęć po- 
jednania się, chęć ugody? Niektórzy przy- 
pisywali to rozmowie p. Ławrowskiego z 
Beustem, gdy był w Wiedniu po swej no- 
minacji na wicemarszałka sejmu galicyjskie- 
go. Co do nas, przypuszczamy zapewne, że 
i ta rozmowa mogła wpłynąć na rusinów 
i jaśniej im pokazać zapatrywanie się rządu 
na ich wygórowane żądania, z drugiej je- 
dnak strony przyczyn do tej chęci poje- 
dnania głębiej szukać musimy a mianowi- 
cie nie w zewnętrznych sprężynach, ale w 
stronnictwie samem. 

Dopóki ks. Litwinowicz żył, cała partja 
moskalofitów grupowała się około niego, 
a jego urzędem i wpływami steroryzowani 
inni rusini bynajmniej nie marzący o Mos- 
kwie, musieli iść razem z pierwszymi, po- 
mimo, że zupełnie inne mieli przekonanie. 
Ks. Litwinowicz był wielką dla swoich po- 
tęgą, umiał on w skutek swych stosunków 
w Wiedniu, w ręce swej skoncentrować ca- 
ły wpływ nad swem stronniectwem, a ludzie 
z tego stronnictwa tylko za jego wstawie- 
niem się za jego protekcją mogli spodzie- 
wać się wyższych zaszczytów i urzędów. 
Zważywszy nadto, że był on najwyższym 
duchownym naczelnikiem tego stronnictwa 
w Galicji, pojąć łatwo, jakim się to działo 
sposobem, że pomimo, iż był w całem tego 
słowa znaczeniu od swoich nielubiany, 
przecież całą władzę uad niemi w swoim 
ręku utrzymał. Przy śmierci już. byłego 
metropolity, kwasy istniejące w łonie stron- 
nictwa na jaw występować zaczęły; powód 
do tego dał mianowicie rodzaj adresu, który 
klika św. jurców lwowskich chciała prze- 
dłożyć zgromądzonym księżom, aby się 0- 
świadczyli za wyborem na metropolitę jed- 


a nie dotknął nigdy wykwintniejszego 
świata.. pełnego pragnień młodzieńczych, 
niezaspokojonych potrzeb serca stęsknio- 
nego za uczuciem, który spotyka nagle 
na kamienistćj życia dróżynie taką cza- 
rodziejkę... a nieznając kłamstw i fałszów 
niebiańskiego wzroku niewiasty, na słowo 
gotów uwierzyć wejrzeniu. m4 isih] 

Gietta była tego poranku, czém ją wi- 
dzieliśmy wczora... taką, jaką ją pan Bóg 
stworzył na utrapienie ludzkie... marmu- 
rową boginią, pełną wdzięku zalotnego, 
uroczą a zimną... Chłód dawał jéj tę moc 
nad sobą i przedłużał dziecinny niemal 
wyraz twarzy, którój żadna namiętność 
głębsza nie przebiegła piorunowym swym 
prądem... Najpiękniejsze zalotnice nie sta- 
rzeją się, bO nie czują nic... konserwują 
się w lodzie jak wiktuały, jak zamarzłe 
pod biegunami mammuty... 

Gietta patrzała, a Konstanty upijał się 
jéj wzrokiem... Nielitościwa próbowała na 
nim siły i mogła być zadowoloną. Mężny 
atleta wczorajszy stał przed nią jak stu- 
dent przed cenzorem, zapomniawszy lekcji. 

— Zrób mi książę jedną łaskę... 

Konstanty jeszcze ust nie mógł otworzyć. 

— Przyjdzcie do mnie dziś, ale konie- 
cznie dziś na obiad... z hrabią Siemiono- 
wiczem... j 

Kurcewicz odzyskał dopiero nieco przy- 


ie anachoretę, CO marzył tomności pod tą straszliwą groźbą... po- 


nego z ich stronnictwa. Tutaj pierwszy po- 
wstał opór, faktycznie pokazało się, że stron- 
nictwó moskalofilów nie jest tak silne po- 
między rusinami, jak się być zdawało, gdyż 
cela swego nie osiągnęło, a księża ruscy 
się rozjechali, niechcąc własnemi podpisa- 
mi utrwalać systemu, który swą absolutną 
dyktaturą dał im się we znaki pod Litwi- 
nowiczem. Pierwszem tem zwycięztwem, a 
raczej zrzuceniem jarzma świętojurców o- 
śmieleni zaczęli inni rusini myśleć o jakimś 
utrwaleniu nawet swej władzy, i niepozwo: 
leniu na to, aby tak terorystyczna dykta- 
tura jak Litwinowicza, znów powrócić miała. 

Umiarkowana partja rusinów, wiedząca 
dobrze co są moskale, od dawna czuła to 
dobrze, że ciągłe rozdwojenie z nami do 
niczego nie prowadzi, że ministerja wiedeń- 
skie, chociaż czasem kokietowały z rusina- 
mi, nie robiły tego bynajmniej, aby rzeczy- 
wiście chcieć im nadać jakieś stanowisko, 
ale używały ich tylko jako sprężyny do 
przeprowadzania swoich widoków. Rusini 
umiarkowani to poznali, a nie widząc w 
podobnem każolowaniu ich ze strony prze- 
mijających mininsterstw stałej podstawy 
swego narodowego rozwoju, z drugiej zaś 
nie idąc tak daleko jak święto-jurcy w 
swej zaciekłości przeciw lachom, Chętnie 
byliby się już dawniej układali z Polakami, 
gdyby nie teroryzm ks. Litwinowicza i'kil- 
ku jego wiernych. 


Umiarkowani więc Rusini postanowili 


dążyć do ugody, któraby im się pozwoliła 


z honorem wycofać ze. święto - jurskiego 


stronnictwa, a zarazem nie sprowadziła na 


nich krzyków ze strony Słowa i całego 
owego roznamiętnionego obozu. Lecz powić 
kto może, wszak w naszym sejmie już 
istnieje stronnictwo ruskie, które idzie z 
nami od dawna, które nas zawsze popiera, 
wszak zasiadają tam Sawczyński, Czerkaw- 
ski, Barewicz, Polański i t. d, czyż więc 
ci panowie nie mogli łatwićj złączyć się 
z tymi rusinami, jeżeli oni szczerze chcą 
zerwać z moskalofilami? Było to niemożli- 
wóm, bo najpierw terroryzm ks. Litwino- 
wicza przez kilka lat trwający, zaprowa- 
dził ich tak daleko, że gdyby od razu 
przeszli do stronnictwa, które od dawna 
z nami idzie, byliby wywołali u swoich po- 
dejrzenia odstępstwa. Powtóre zaś, nie mo- 
żna się dziwić, że wymienionych posłów 
nie uważają oni już za Rusinów, ale za 
Polaków. 

Rusini chcą rozwoju swego języka, swój 
literatury, swój narodowości. 

Nic nie mamy przeciwko temu; my 
na rozwój ich narodowości przystajemy, 
przystajemy jednak na rozwój prawdziwój 
narodowości, a nie importowanćj z Moskwy. 
Za polskich rządów naród ruski był zu- 
pełnie z naszym równouprawniony, mieliś- 
my po najnowsze czasy szlachtę na Rusi, 
która dobrze po polsku mówić nie umiała, 
tylko po rusku, a przecież nikomu na myśl 
nie przyszło odróżniać ją, lub nie oddawać 
jéj najznakomitszych w koronie urzędów. 
My najchętnićj 
w tćj myśli, aby język ruski i ruska naro- 
dowość mogły się swobodnie rozwijać, tru- 
dno jednak na to przystać, aby pozwolić 
w szkołąch uczyć po moskiewsku, lub 
dzielić kraj na dwie połowy, coby i nas 
i ich w obec Wiednia osłabiało. Ugoda nie 
może nakreślać terytorjalnych granic, bo 
ich niema. Co do innych punktów, dwie są 
zasady, które przyjąć należy. Rusini nie- 
chaj przyjmą zasadę wolności, zwłaszcza 
co do szkół — to jest, że szkole, ani gmi- 
nie języka ani narodowości narzucać nie 
można; Polacy zaś, niechaj w obec Rusi- 
nów pamiętają, aby się nie potrzebowali 
na nas skarżyć o to, o co tak długo i tak 
często myśmy się na niemców skarżyli, 
gdy nam mówili, że nasz język i literatura 
niedorosły jeszcze do wymagań nauki. 


Obeeny stan Francji, 
IV. 


Każdy rząd z jasno nakreślonym pro- 
gramem znajduje ludzi, którzy się podej- 


woli myśl jego wróciła do straconćj ró- 
wnowagi, przybyło mu męztwo. 

— Pani starościna daruje mi.. ale... 
nie mam nawet przyjemności znać pana 
starosty... f 
%— To ja go do was przyślę, jeśli chce- 
cie i on pierwszy was odwiedzi, mój ksią- 
żę — zawołała natrętnie starościna — 
ja chcę, ja proszę... Znana jestem w War- 
szawie z mojój samowolności, z moich 
wybryków dziecinnych; wszyscy mnie słu- 
chać muszą... a książę chciałbyś mnie zde- 
tronizować |! * 

Kniaź oburącz resztę odwagi pochwy- 
cił, westchnął. 

— g$tarościno ćzy królowo — rzekł we- 
selój — jestem wieśniak dla procesu w 
Warszawie, jestem ubogi... mam ten jeden 
kontusz, W tórym mnie pani widzi... na 
obiad w nim nie pójdę, a daję słowo, że 
drugiego... Rie posiadam... 

— A! mais cest adorable! — zawołał 
zacierając rączki starościna — mais c'es 
delicieuz.. ale to właśnie będzie najory- 
ginalnićj, gdy książę przyjdziesz tak jak 
jesteś. Daję Słowo, że nie zaproszę niko- 
go oprócz mojego męża... panów wszy- 
stkich.. no! i może kasztelanową Ninę, 
ale więcój.. daję słowo nikogo!!! nikogo | 
a! przyjdź pan, uczynisz mnie szczęśliwą, 
będą mi zazdrościć! A potóm nie idź już 
nigdzie, do nikogo... choćby cię najmocnićj 
proszono... 


przystajemy na ugodę|d 


wie. Wkoło nich liberalna Francja zgru- sejmowćj, iż słusznym Tbyłby kapitał wy- 
pować się powinna. nagrodzenia, równający się tylko trzyna- 
Gdy skrajna prasa francuzka obu odcieni | storazowemu czystemu dochodowi z pro- 
zarzucała najpotężniejszą téj partji osobi-| pinecyjnego prawa wyszynku, wywłaszczyć 
stość, Emila Ollivier; gradem swych poci-| się mającego, pod warunkiem jednak, że 
sków; gdy część prasy polskićj wtórzyła im] kapitał ten. przynosić będzie siedm od 
nawet zdaleka panurgowych owiec śladem, | sta, więc nie o wie mnićj od propinacyj- 
można było doprawdy zwątpić o ich po- nego czystego dochodu, i że będzie za- 
litycznym rozumie. Wszyscy, którzy są|raz wypłacony w obligach przez kraj gwa- 
przeświadczeni, że rzeczpospolita nie jest rantowanych, które w razie ich zrealizo- 
jeszcze dzisiaj na dobie we Francji, i że | wania przynieśćby mogły wywłaszczonemu 
trzeba wielu organicznych reform, zanim kapitał od imiennćj wartości obligów nie 
się do trwałego jéj utrzymania uzdolni; | wiele się różniący. 
wszyscy, którzy z przeszłości umieją jakąś| W przekonaniu, że w ubogiin kraju na- 
naukę dla przyszłości wyciągnąć, zgodzić |szym nie można znaleść innych funduszów 
się winni na konstytucyjny program le-| na płacenie procentów od obligów wspo- 
wego środka izby. Niechaj nam nie mó-|mnionych i na umorzenie tych obligów, 
wią, że program ten jest niedość rądykal- projektuje komisja, zgodnie z komisją po- 
nym. Do zgromadzenia rządu osobistego zasejmową, aby z wykupionego propinacyj- 
wystarczy, a o to dzisiaj chodzi przede- nego prawa wyszynku utworzony był fun- 
wszystkićm. dusz propinacyjny, pod zarządem wydziału 
Pod wpływem wypadków niejedna oscy- krajowego zostający, którego dochody na 
lacja zajść może; ale polityka ta, będąca spłatę obligów i kuponów były przezna- 
jak każda inna tylko systemem tranzakcji | czone. | 
i ustępstw, od jednego tylko punktu nie Komisja nie widziała dostatecznych po- 
ustąpi i ustąpić nie powinna: od wólności. | wodów, przemawiających za wykupieniem 
Na nićj wsparta konstytucyjna partja zwal- | w chwili obecnćj prawa propinacji od gmin, 
czy z jednój strony reakcję, a z drugićj | które prawo to posiadają i dochodów z 
utopje zagorzałych republikanów. niego na potrzeby gminne używają. Dla 


ogółu jest to rzeczą obojętną, czy w tych 
Á gminach posiadać będzie prawo propinacji 
Sprawozdania sejmowe. 


mą wprowadzić go w życie. Nie brakło 
ich cesarstwu w pierwszćj epoce bytu. 
Morny, jedna z tych potężnych indywidu- 
ałmości, o jakich musiał śnić Machiavel, 
gdy jenjalnóÓm swóm piórem kreślił // 
Principe; S.t-Arnaud o żelaznóm ramieniu 
a miedzianćm czole; Walewski, którego 
czyny nie dorównywały szlachetnym czą- 
sami porywom; Fould, dziwaczną miesza- 
nina giętkiego służalca i sprytnego ban- 
kiera; Mocquard, tajemny trudnych przejść 
doradca; Billault, mniejszy talentem, ale 
z téj samćj gliny lepiony, — wszyscy œi 
pierwszych chwil przyjaciele, ci piastuny 
drugiego cesarstwa, nie dożyli nowój jego 
ery. Jest wprawdzie jeszcze książę Persi- 
goy; doktryner demokratycznego cezary- 
zmu; ale licząc zawsze na jego wierność, 
cesarz może go już dziś śmiało jak oręż 
zużyty odłożyć na stronę. Jedna tylko 0- 
sobistość ostała się wśród tych ruin i o- 
gólnego rozstroju: dawny minister stanu 
a teraźniejszy prezes senatu Rouher. Oso- 
bistość nielada. Oddany rządowi, któremu 
byt swój zawdzięcza, ambitny nie tyle, z 
pychy jak z sił własnych poczucia, nie- 
strudzony i niezmordowany pracownik, 
wielki mówca, p. Rouher miałby wszelkie 
warunki do zostania głową konserwaty- 
wnćj partji, gdyby polityczny jego cha- 
rakter mógł wzbudzić ufność i gdyby 
miał w sobie jakąś atrakcyjną siłę naze- 
wnątrz. Nie posiada jednak ani jednego, 
ani drugiego. Zbyt absolutny, aby mógł 
znieść obok siebie niezależnych współpra- 
cowników; zbyt potulny wobec monarchy, 
którego potulnóm bywał narzędziem, z ko- 
lei tych samych bogów potępiając, któ- 
rych sławił wczoraj, p. Rouher nie jest 
dziś możliwym w konstytucyjnóm odpowie- 
dzialnóćm ministerstwie. 

Napróżno przebiegamy całą gamę prasy 
rządowój od ultra-konserwatywnego Pays 
i Diw Decembre, od półurzędowój Patrie 
aż do istniejących od niedawna Publie i 
Peuple français — prócz mniójwięcój na- 
miętnych djatryb przeciwko partji postę- 
powćj, nic tam innego, żadnego ziarna 
dla przyszłości znaleść tam nie możemy. 

Na ławach prawicy w ciele prawodaw- 
czóm ani jednój wybitnój indywidualności, 
ani jednego mówcy nawet. Gdyby się zna- 
lazł ktokolwiek, coby z dobrą wiarą chciał 
utrzymywać, że pomyślność Francji pod 
tym tylko sztandarem znaleść można, to 
już sam ten brak ludzi za wystarczającą 
może posłużyć odpowiedź. — Lecz jeżeli 
rząd cesarski sumiennie przeprowadzić ze- 
chce lipcowy swój program i stać się par- 
lamentarnym, w takim razie na ludziach 
mu nie zabraknie. Znajdzie ich bądź po- 
między dawnymi stronnikami Orleanów, 
bądź pomiędzy tymi z umiarkowanych re- 
publikanów, którzy nie przez rewolucję, 
ale przez stopniowy rozwój politycznych 
instytucji cel swój osiągnąć pragną. 

Orleani nie mogli wzbudzić uczuć dy- 
nastycznych, ale jako przedstawiciele rzą- 
ów parlamentarnych liczyli wielu zwo- 
lenników, szczególnićj w średnich klasach 
narodu. 

Wobec tożsamości formy politycznój 
rodzinne stanowisko monarchy podrzędną 
bardzo odgrywa rolę. Nie sądzimy, żeby 
p. Thiers lub Guizot zostali ministrami 
za cesarstwa;; ale ich szkoła niemało li- 
czy uczniów, co mistrzom swoim sprostać 
potrafią. 

Wszystko, co. tylko w prasie perjodycz- 
nój i w literaturze politycznćj uznaną cie- 
szy się sławą — od klasycznych Debattów 
i duchem pokrewnój Revue de deux mondes, 
od Journal de Paris i Temps, dwóch naj- 
lepićj redagowanych dzienników stolicy, 
aż do niezliczonych organów prowincjo- 
nalnych — wszystko teoretycznie stoi na 
wysokości chwili obecnćj. 

W ciele prawodawczóm ta partja ma 
większość ; interpelacja 116, którój energji 
Francja swój przewrót konstytucyjny za- 
wdzięcza, pozwoliła im się obliczyć. Z ło- 
na tój partji wyjść muszą nowi ministro- 


obligów propinacyjnych przeznaczony; może 
więc prawo propinacji bez najmniejszćj 
szkody dla ogółu pozostać tak długo przy 
tych gminach, jak długo propinacyjne pra- 
wo wyszynku w innych wszystkich gminach 
będzie w posiadaniu funduszu propiacyj- 
nego. Tymczasem zebrane będą doświad- 
czenia, które wskażą, o ile wykupno pra- 
wa propinaćji od gmin jest potrzebnem, i 
jakie w razie wykupna dane być może wy- 
nagrodzenie, lub jakim innym sposobem 
ubywający gminom dochód z prawa propi- 
nacji może być zastąpionym. 


Podajemy sprawozdanie komisji sejmo- 
wćj w przedmiocie wykupna prawa: propi- 
nacji, a zarazem uregulowania i zabezpie- 
czenia propinacyjnego prawa wyszynku, nad 
którém właśnie w sejmie toczą się obrady: 

„Sprawa. wykupna propinacji od dawna 
już zwraca na siebie baczną uwagę całego 
kraju; w. ostatnich czasach stawiana na 
porządku dziennym każdćj sesji sejmowćj, 
była ona przedmiotem wielu wniosków, roz- 
praw 1 narad. obieranych kolejno komisji 
sejmowych, wydziału krajowego, a wreszcie 
komisji posejmowćj, przeszłoroczną uchwą- 
łą sejmu, a staraniem wydziału krajowego 
zebranćj. 

Bogactwo tym sposobem zgromadzonych 
„materjałów bynajmnićj nie ułatwiło zada- 


propinacyjne potrzebuje w ogóle zabezpie- 
ia i escowanię w drodze ustawo- 
otrzeba ta będzie tém. większą, 


Wnioski wspomnionćj komisji pozasej- 
mowćj zdawały nam się lepszemi od in- 
nych, a do ich przyjęcia za punkt wyjścia 
skłonił nas i ten wzgląd, że za niemi o- 
świadczyła się przeważna większość oby- 
wateli z różnych okolic kraju do tój komi- 
sji powołanych, którym wszystkie inne pro- 
jekta już były znane. 


W przekonaniu o niezbędnój potrzebie| Ogł: 
stanowczego załatwienia sprawy propina- 
cyjnćj komisja naszą starała się, pomimo 
krótkości czasu, w jakim pracę swoją u- 
kończyć musiała i rozlicznych trudności, z 
jakiemi miała do walczenia — ułożyć taki 
projekt do ustawy, któryby stanowił pod- 
stawę działania dodatniego i praktyczne- 
go dla urzeczywistnienia  wykupna prawa 
propimacji, i któryby z jednój strony wy- 
mierzał słuszne wynagrodzenie dotychcza- 
sowym właścicielom tego prawa, a z dru- 
gićj strony nie narazał na niebezpieczeńs- 
two funduszu krajowego, wynagrodzenie 
gwarantującego. 

Uwzględniając teraźniejszą wartość ka- 
pitałową prawa propinacji i tę okoliczność, 
że w chwili obecnój lokowanie kapitałów 
w wielu pewnych papierach, przynosi oko- 
ło siedm od sta rocznie, mniemała ko- 
misja zgodnie ze zdaniem komisji poza- 


konaniu projektowanćj ustawy może oka- 
zać się potrzeba uzupełnić ją jeszcze oso- 
bnemi postanowieniami, sądzi jednak, że 
przyjęciem ustawy téj sprawa. wykupna 
propinacji uzyska istotną podstawę, i w tój 
myśli poleca komisja wysokićj izbie do 
uchwalenia: 

1) projekt do ustawy o wykupnie pra- 
wa propinacji i o uregulowaniu i zabez- 
pieczeniu propinącyjnego prawa wyszynku; 

2) wniosek, aby. wynagrodzenie za pro- 
pinację, jakoż wszelkie pisma i czynności, 
do wykupna prawa propinacji się odno- 
szące, wolne były od podatków i wszel- 
kich innych opłat państwowych. 

Lwów 17 paźdz. 1869, 

Przewodniczący i sprawozdawca 
Krzeczunowicz. | 


| ustawy, wykończenia i dokładności| uznała za konieczne. Dyskusja wyświeci 


— Chodźmy, — rzekł, — lękam się już 
tu dłużój zostać, aby nowego jakiego Sie- 
mionowicza i drugićj starościny nie spo- 
tkać... chodźmy... 

— Chodźmy... — powtórzył gorączkowo |tym cenzorem i wieszczbiarzem nieszczę- 


Koniiantp Siaya go za rękę. 

— Zgadłeś myśl moją, ja się tém mę- 
czę... ale dałem słowo! dałem słowo! 
Muszę być... i być nie kim innym, tylko 


go za ręce — daj mi słowo... ja proszę... 

Siemionowicz spojrzał błagająco... Kon- 
stanty skłonił głową... odmówić nie było 
sposobu. Gietta zaczęła bić w dłonie, a 
mops szczekać niewiedzieć czego... 

— A!— zawołała nagle, obracając się 
do Stefana — a pan? 

Kadet się skłonił. | 

— Pani starościna daruje, ja muszę 
wracąć do koszar... 

— 0! jakże mi żal! 

Ale z tonu wyrazów nie znać było ża- 
lu. Podała rękę Konstantemu, który ją 
pocałował wedle obyczaju, i drobniutkie- 


Konstanty, — jestem jak w obłędzie... ścia, jakim mnie wczorajsza chwila na- 
— Trzeba się dobrze namyśleć, — do-|tehnienia uczyniła. Nie dać się usidlić, 
dał Stefuś, — daruj mi, że młodszy od|ułagodzić, złamać... a! Stefanie... 
ciebie, mięszam się do dawania rady... alef — To dosyć... rozumiesz obowiązki po- 
twoje położenie... łożenia swojego, — rzekł Stefan z zapa- 
— Nie mów mi o niém, czuję, że się| łem, — wracajmy na Marywil... 
pogorszyło i skomplikowało, — zawołał Pospiesznym krokiem pobiegli. 
Konstanty, — wszystko to mieć może dla| — Będziesz się ze mnie śmiał, — sze- 
mnie _ najnieprzyjemniejsze. następstwa... pnął kniaź, — ale ją muszę się jeszcze 
p } straciłem głowę... I ten Siemionowicz, li- wprzód ze wszystkiego przed moim Me- 
mi kroczkami pobiegła żywo do domu..|cho go tu przyniosło! Kto go prosił, aby|tlicą wyspowiadać. On jeszcze o wczoraj- 
ciągnąc za sobą Siemionowicza, który o-| mnie swój starościnie prezentował ?.. szém nie nie wie! A co powie na to 
biecał się stawić w Marywilu po Konstan-| Ale prawda, Stefusiu, — zawołał nagle | wszystko... 
tego ò naznaczonćj godzinie. Konstanty, — że jest cudownie piękna! Stefuś się uśmiechnął. 

— Nie wiem, — rzekł zmięszany Ste- Oryginalnego masz mentora... — za- 
fan, — ledwiem na nią Śmiał spojrzeć, |wołał. 
przeląkłem się jéj tak, żem już oczów nie] — Nie mentora, ale opiekuna i dobro- 
mógł podnieść. Na mnie zrobiła wrażenie |czyńcę, — dodał kniaź wzdychając. 
czegoś groźnego... strasznego... Wdrapali się na wschody pomijając 

— Masz słuszność, piękność jójjprzeraża, żydków, przekupniów i ludność tćj gospo- 
Mówmy o tóm co ciebie dotyczy, |dy przepełniającą nieustannie, a kniaź 
Konstanty, — począł gh. bóg młodzień- |dobywał klucza, aby swą izdebkę otwo- 
cza Stefuś, — wiesz, „Jak Ja cię kocham, rzyć, gdy zdziwiony postrzegł klucz w 

idzie mi o to, abyś się nie zaplątał... Po- |zamku. En 
myśl, czy po wczorajszóm twóm wystąpie-| — Al! to już Grzegórz u mnie gospo- 

niu wypada ci dziś wchodzić właśnie w |daruje... — zawołał. 
ten świat, który wczoraj potępiałeś tak (Ciąg dalszy nastąpi.) 
Oeae | 


Mój książę! — to mówiąc - 


= 


Gdy Stefan z bratem sam na sam po- 
został, a piękny ptaszek odleciał, spoj- 
rzeli sobie w Oczy dwaj chłopcy, nie śmie- 
jac słowa powiedzieć. Konstanty potarł 
ręką czoło, jakby chciał z niego wspo- 
mnienie przygody swój zetrzeć. Wszystko, 
co mą się trafiło od wejścia do tego nie- 
szczesnego ogrodu Saskiego, zdawało się 
snem niemiłym.. prąd jakiś go unosił 
niewiedzieć dokąd... mimowoli. Gniewał 
się na siebie, że nie miał dość siły, by 
mu się oprzeć. Stefan patrzał na niego 
z podziwieniem i politowaniem. 


głośno? 


N É 198, 


gmina sama, czy też fundusz do spłacenia — 


Nadwerężane częstokroć prawo wyszynku 


Komisją nie tając sobie, że przy wy- ; 


3 


i korespondencje. 


Warszawa. 


W miejsce istniejących dotychczas dwóch 
oddziałów cenzury, ukazem do rządzącego 
senatu z d. 29 (17) września zaprowadzo- 
ny zostaje „Warszawski komitet cenzury,“ 
na zasadach przepisów cenzuralnych, obo- 
wiązujących w cesarstwie. Nowo utworzo- 
ny komitet zostawać będzie pod zawiady- 
waniem ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Wilno. 
Marszałek szlachty gubernji 


żących osobom pochodzenia rosyjskiego. 


Kijów. 


Rossyjska akademja duchowna obchodzi- 
ła właśnie pięćdziesiątletpi jubileusz swo- 
jéj dzisiejszćj organizacji. Zjechały deputa- 
cje z uniwersytetów rossyjskich i korpora- 
cji naukowych. Przy uroczystościach pod- 
noszono kilkakrotnie myśl, że potrzeba 
prawosławny kościół rossyjski ożywić przez 
„wydobycie go z zakamieniałego odosobnie- 
nia.“ Niewiadomo, co właściwie pod tém 
rozumieli przyszli reformatorowie. Ale ja- 
kikolwiekbądź w tćjęsprawie ruch w umy- 
słach by się objawił, byłoby to na korzyść 
światła i cnoty, bo jeżeli w którćj sferze 
rossyjskich czynów i warstw, to z pewno- 
ścią w hierarchji cerkiewnćj panuje naj- 


większy upadek i zgnilizna. 


Lwow, 24 października 

(L.) Nowo dokonane wybory ciągle jesz- 
cze są na porządku dziennym, tak w dzien- 
nikach, jak i w kółkach prywatnych, i dy- 
skusja kręci się około wpływu jakie wy- 
wierać będzie wybór tych trzech posłów na 
przyszłą politykę sejmową i delegacyjną. 
Zapatrywania pp. Wilda i Czemeryńskiego, 
mianowicie co do kwestji obesłania rady 
państwa znane nam są dostatecznie z ich 
wyznania wiary; co do p. Młockiego zaś 
dotąd jeszcze spór między Dziennikiem pol- 
skim a Dziennikiem lwowskim z jednej stro- 
ny, a' Gazetą Narodową z drugiej, nie Wý- 
jaśnił kwestji, czy om jest za obesłaniem 
Rady Państwa, czy przeciw niej. 

Wczoraj kursowały pamflety na mame- 
luków i żydów. Dziś były komitet przed- 
wyborczy ogłasza podziękowanie do wybor- 
ców za ich karność i gorliwość, i podnosi 
mianowicie, żeśmy zwyciężyli pod sztanda- 


` rem zasady demokratycznej i postępowej, 


pod sztandarem zgody, gdyż walczyliśmy 
tą razą tylko o zasadę a nie dla osobis- 
tości, dla firmy, jak to zwykle bywało. — 
Dziś wieczorem Lwów jilluminuje dla no- 
woobranych swych posłów, którzy już za- 
jęli swe miejsca w sali obrad. 


Lwow 25 października. 

A A więc z końcem tygodnia sejm bę- 
dzie zamknięty, nie pomogły nic przed- 
stawienia ks. marszałka do Wiednia o 
przedłużenie sesji. Ks. marszałek uciekł 
się przynajmnićj do innego Środka i wy- 
słał prośbę do Wiednia o odroczenie se- 
sji. Tym sposobem prace komisji nie by- 
łyby bezowocne, gdyż ustawy pozaczy- 
nane, mogłyby być na późniejszćj sesji 
dokończone. Jeżeli i na to rząd nie po- 
zwoli, to rzeczywiście sejm obecnie był 
zwołany, jakby na zabawkę; zaczęte w ko- 
misjach prace, wypracowane projekta nie 
miałyby praktycznćj korzyści, gdyż na 
przyszłćj sesji sejmowéj musiałyby jeszcze 
raz iść do nowych komisji i nowym pod- 
legać zmianom. Zważywszy nadto, że skład 
komisji w przyszłćj sesji sejmowéj będzie 
zapewne inny, aniżeli skład teraźniejszy, 
a zatćm teraźniejsze projekta do ustaw, 
z innegoby musiały być przerabiane wi- 
dzenia rzeczy. Łatwo pojąć, jak wielką 
szkodą byłoby, gdyby teraźniejsze prace 
sejmowe nie mogły być kontynuowane 
według teraźniejszych projektów. 

Wczorajsze zebranie koła poselskiego 
miało na celu wpłynięcie na delegatów 
do rady państwa, którzy dotąd mandatów 
nie złożyli, aby się poddali téj konieczno- 
ści, która może dla nich jest nieprzyje- 
mną, ale dla sprawy pożyteczną. Bardzo 
gorąco za złożeniem mandatów przez tych 
anów, przemawiał p. SŚmarzewski, niena- 
eżący jak wiadomo, ani do rezolucjoni- 
stów, ani do koła krakowskiego, będący 
więc w tych sprawach najzupełnićj nieza- 
wisłym, niemogący więc podlegać jakim- 
kolwiek wpływom, ktoreby mamelucy chę- 
tnie insynuować chcieli. Jako obrońcy nie- 
składania mandatów wystąpili w dłuższych 


. przemowach pp. Chrzanowski, hr. Gole- 


jewski i Bocheński, sądzą oni, że powin- 
ność ich do złożenia mandatów, wtedy do- 
piero nastąpi, gdyby sejm jął się innćj 
polityki, aniżeli polityka, którą. oni zą- 
stępowali. Ale taki argument bardzo ela- 
styczny, jakiójże oni bowiem polityki nie 
zastępowali? Wszak większości teraźniej- 
széj sejmu chodzi o potępienie sposobu 
ich postępowania, a nie kierunku polityki, 
polityka była i będzie ta sama, rezolucję 
uchwalono w zeszłym roku i prawdopo- 
dobnie uchwalą ją na teraźniejszćj sesji, 
polityka więc pozostanie ta sama. Ci pa- 
nowie więc zechcą powiedzieć: sejm trzy- 
ma się téj samój polityki, więc my nie 
składamy mandatów; ależ sejmowi chodzi 
o sposób postępowanie, a mamelucy nie 
chcą tego uznać. Pan Chrzanowski bro- 
niąc postępowania tych posłów co nie 
składają mandatów, stawiał się znów na 
tóm samóm stąnowisku, co pan Czapla, 
chciał wywołać akt oskarżenia na swoich 
kolegów, a nie bronił ich sprawy; zrę- 
czny to sposób odrzucania od siebie za- 
rzutów, a wkładania takowych na barki 
przeciwników. 

Zgromadzenie wczorajsze koła, stanow- 
czych jeszcze nie miało rezultatów. 


Zagrzeb. 22 października. 
(Powstanie dalmatyńskie). 

(By Niecheąc powtarzać znanego wam 
już zapewne opisu pierwszego starcia się 
wojska z powstańcami, zwłaszcza gdy od 
czasu owego wydarzenia nic nowszego nie 
zaszło; ograniczę się dla tóm łatwiejsze- 

o zorjentowania się w sprawie dalmac- 
iéj, na udzieleniu wiadomości o powo- 


mińskićj 
Prószyński, na wniosek jenerała Potapowa, 
uwolniony został z pod rygoru prawa 10 
grudnia 1865 (o posiadaniu dóbr ziems- 
kich) z przyznaniem mu przywilejów słu- 


dach, które te ruchy nieszczęsne wywołały. 

Miasto Kotor i cała jego okolica, zwy- 
kle Boką kotorską (Bocche di Cattaro) 
zwana, i kilka gmin obejmująca, nietylko 
za dawniejszych rządów, ale nawet i pod 
panowaniem austrjackióm, uwolnione były 
od wszelkich podatków rządowych i od 
służby wojennćj. — Nowszemi czasy za- 
prowadzono wreszcie podatki rządowe ta- 
kie jak i w innych prowincjach austrjac- 
kich, aczkolwiek nie bez trudności i opo- 
ru, wszelakoż bez przelewu krwi. Pozo- 
stała tylko jeszcze wolność od służby wo- 
jennój, lubo w zamian za tę wolność Dal- 
matyńcy inne ciężary ponosić byli zmu- 
szeni. Roku 1859, gdy wybuchła wojna 
włoska, utworzono w Boce kotorskićj ro- 
dzaj milicji terytorjalnój dla obrony kra- 
ju, gdyby tego była potrzeba. Roku 1866 
podczas powtórnćj wojny włoskićj, milicję 
tę co do liczby zwiększono i zreorgani- 
zowano; jednakże miała ona więcój cha- 
rakter gwardji narodowój, aniżeli wojska 
regularnego. 

Gdy w radzie państwa obradowano nad 
ustawą wojenną, deputowany kotorski 
Ljubisza wniósł, aby Boka kotorska u- 
wolniona była i nadal od służby wojen- 
néj, i taż służba zastąpioną była tylko w 
czasie potrzeby odpowiednią milicją tery- 
torjalną. Pomimo, że minister Giskra naj- 
bardzićj temu się sprzeciwiał, uchwalono 
jednak, że mieszkańcy kotorscy mają być 
wolni od służby wojskowćj regularnćj i 
załogowćj, jednakże mają podlegać obo- 
wiązkom tak zwanćj landwery. I teraz to 
właśnie, gdy już nadszedł czas wprowa- 
dzenia w życie tój nowćj ustawy, powsta- 
ły dzisiejsze rozruchy. 

Nie chcę tutaj wymieniać, co się wła- 
ściwie przyczyniło do tego, iż rozruchy 
te większe przybrały rozmiary ; wszelakoż 
opiszę, jak sobie postąpiono przy zapro- 
wadzeniu tćj nowój ustawy wojskowej, Z0- 
stawiając to sądowi czytelników, kto wła- 
ściwie w téj sprawie przewinił. 

W miesiącu sierpniu nadesłało mini- 
sterstwo nakaz, aby w przeciągu ośmiu 
dni w Boce kotorskićj sporządzono listy 
konskrypcyjne, celem zorganizowania land- 
wery. 

Za nadejściem tego nakazu do Kotoru, 
poczęli przyjaciele kotorskiego starosty, 
który niewielkie zaufanie u ludu posiada, 
rozgłaszać, iż nadszedł rozkaz poboru 
wojskowego dlatego, że mieszkańcy oka- 
zali się nieprzyjaciołmi biskupa Kneże- 
wicza, trzymającego się partji minister- 
jalnój w radzie państwa. Przyjaciele znów 
biskupa, chcąc z niego w téj mierze zwa- 
lić wszelką odpowiedzialność , podburzali 
lud przeciw deputowanemu Ljubiszy , na- 
leżącemu do opozycji, utrzymując, iż on 
to właśnie przyczynił się do ukrócenia 
swobód Boki kotorskićj. Starosta kotorski 
Franz, zamiast oświecić lud podburzony 
i wykazać nieprawdę tych fałszywych po- 
głosek, wziął się bezwzględnie do wyko- 
nania nadesłinego mu nakazu, i to do- 
słownie w przeciągu ośmiu dni, roz- 
pisawązy jak najśpiesznićj okólniki, które, 
nie czekając poczty, rozesłał żandarmami 
do proboszczów. Ten to niezwykły sposób 
rozsyłania okólników rządowych, tém bar- 
dzićj jeszcze mieszkańców zaniepokoił. W 
niektórych parafjach powstał lud przeciw 
proboszczom, grożąc im śmiercią, jeżeliby 
się odważyli być pomocnymi do popisu; 
w innych zaś gminach zmusił lud księży 
do udania się do miasta i zasiągnięcia 
wiadomości, jak się rzecz ma właściwie. 
Proboszczowie, którzy przybyli do miasta, 
prosili starostę, aby w ich imieniu żądał 
od ministerstwa odroczenia całćj tój spra- 
wy na czas niejaki, dopokąd by się lud 
popłoszony, trochę nie uspokoił. Lecz sta- 
rosta z swój strony miał takich dorad- 
ców, którzy lud jeszcze więcćj rozdraźniali. 

I namiestnictwo dalmackie było już o- 
statecznie za odroczeniem; ministerstwo 
jednak odpowiedziało, że rozkaz wydany 
powinien być natychmiast wykonany, cho- 
ciażby nawet zachodziła potrzeba użycia 
do tego siły wojskowćj. 

Podczas tych rokowań rozpoczęto już 
w niektórych gminach popis do poboru 
wojskowego; w niektórych zaś lud się te- 
mu sprzeciwił. Starosta chciał opór ten 
przemocą poskromić. Celniejsi reprezen- 
tanci gmin uchwalili zebrać się d. 26go 
września w Kotorze dla naradzenia się, 
coby w tój mierze działać wypadało. Na 
zgromadzeniu więc wszystkich gmin, z wy- 
jątkiem dwóch, uradzono: 1) uledz pra- 
wu; 2) żądać zmiany w ustawie wojennćj 
tego rodzaju, aby a) landwera wystawić 
się mająca nigdy nie opuszczała Boki ko- 
torskićj; b) aby popisowi do landwery 
mogli swobodnie do swych potrzeb odby- 
wać podróże lądem i na morzu, i c) aby 
mundury zastosowane były do stroju na- 
rodowego; 3) rozesłać te żądania na pi- 
smie po wszystkich gminach do podpisu, 
celem przesłania takowych do Wiednia. 

Wśród tego starosta Franz z własnóm 
narażeniem pokusił się o uspokojenie gmin 
i wysłał najprzód podpułkownika Bizaro, 
rodem z Dubrownika, aby jako osoba 
obeznana z tamtejszemi stosunkami starał 
się ująć w ryzy ludność wzburzeną. Także 
i namiestnik jen. Wagner przyjechał stat- 
kiem do Kotoru, gdzie go już oczekiwali 
deputowani ludu, żądając audjencji, aby 
się wywiedzieć jak rzeczy stoją, albowiem 
im się zdawało, że starosta Franz w ta- 
kim, podpułkownik zaś Bizaro w opacz- 
nym działa celu. Namiestnik wszakże nie 
chciał przypuścić do siebie deputowanych 
i wysłał do nich tylko urzędnika, który- 
by się z nimi rozmówił. Zdaje się, że ten 
to trzeci zastępca władzy rządowćj znowu 
w inny sposób ludowi rzecz wyłożył ani- 
żeli Franz i Bizaro, co też do większego 
jeszcze zaburzenia się przyczyniło. 

Po powrocie swym z Zadaru zaczął na- 
miestnik wysyłać wojska do Boki, co wi- 
dząc owe gminy, które chciały przesłać 
prośbę do Wiednia, powstały, chwyciły za 
broń, i tym sposobem nastąpiło pierwsze 
znane już starcie się z wojskiem. Obecnie 
sypie się tam wojsko ze wszystkich stron. 
Rozsądniejsza część ludności dalmackićj 
stara się jeszcze zażegnać dalsze rozru- 
chy i wrócić znowu na stanowisko uchwa- 
ły z d. 26 września. Do Kotoru przybył 
właśnie z Wiednia adjutant cesarski, obe- 
znany dobrze z stosunkami dalmackiemi. 
Głoszą, iż powstańcy przesłali mu prośbę 
na pismie, aby zesłano do Dalmacji by- 
łego namiestnika bar. Filipowicza, w któ- 


KRAJ :z środy 27 paździornika 1869. 


Do dzisiejszego dnia jednakże nie ma now-|prawę: „Dzienniki oceniają uwagę, którą|bowiem celem jego wycieczki jest Peters- 
poświęcają kwestjom politycznym, zawsze |burg. Podróż ta zostaje w ścisłym związku 


szych wiadomości z Kotoru. W końcu mu- 
szę tu jeszcze napomknąć, iż w Tureczy- 
znie, najbliższóm naszóm sąsiedztwie, wy- 
buchły także niepokoje. W Albanji albo- 
wiem powstał szczep Mirydytów przeciw 
Turkom, Turcy zaś gotują się z albań- 
skićj strony do napadu na Czarnągórę i 
wszelkie jest prawdopodobieństwo, że przyj- 
dzie do rozlewu krwi. Czyli to zaś ze 
względów politycznych stoi w związku ze 
sprawą kotorską, jest to pytanie, na które 
w téj chwili nie tak łatwo odpowiedzieć. 


Peszt 23 pażdziernika. 

Buda Pesti Kóztóny ogłasza dziś cztery 
pisma odręczne królewskie, które zawierają 
uwolnienie bar. Wenkheima z posady mi- 
nistra spraw wewn., nominacje Pawła Raj- 
ner, nadżupana komitatu barskiego, na 
ministra spraw wewn., uwolnienie od obo- 
wiązków sekretarza stanu Szlávy i mia- 
nowanie E. Czengery radcą ministerjal- 
nym w ministerstwie obrony krajowój. 

Z ustąpieniem p. Szlávy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych traci znakomitą siłę, 
którą trudno będzie kim innym zastąpić. 
Nominacja p. Rajner wogóle źle została 
przyjętą. Nowy minister nie daje rękojmi 
niezbędnych dla tak ważnego urzędu. 

Ustawa o wolności religijnćj, o zapro- 
wadzeniu małżeństwa cywilnego i zniesie- 
niu sądów duchownych, dyskutowaną jest 
przez wszystkie stronnictwa w klubach i 
sekcjach sejmowych. Minister wyznań Eöt- 
vós nie myśli jednak o żadnym projekcie 
do wzmiankowanćj ustawy. Narady odby- 
wają się nad projektem do ustawy, wnie- 
sionym przez członka lewicy Iranyi, Bar. 
Eötvös zamierza naprzód zaciągnąć rady 
soboru ekumenicznego i następnie dopiero 
wypracować projekt do ustawy o wolno- 
ści religijnej. 

Centralna komisja sejmowa wezwała mi- 
nistra sprawiedliwości, aby najspiesznićj 
wypracował kodeks karny i takowy izbie 
przedłożył. Ustawodawstwo węgierskie nie 
odpowiada wymaganiom czasu, lub tćż 
posiada luki niewypełnione, tak pod wzglę- 
dem ustaw materjalnych jak i formal- 
nych. Potrzeba koniecznie kodeksu cy- 
wilnego, karnego, kodeksu handlowego i 
odpowiednich procedur. Bez ustaw pozy- 
tywnych trudno zaprowadzić w Węgrzech 
pewien ład i porządek. 


— | 


Carstwo moskiewskie. 


Polityka Gołosu. — synod, — jeszcze o pożarze 
w Jenisejsku. 


Jesteśmy w tóm położeniu, że nietylko 
znosić musimy znęcanie się wrogów nad 
nami, ale nadto musimy im wyrządzać ten 
zaszczyt, że Śledzimy bacznie ich myśli i 
ruchy, chcąc wiedzieć, jakie nowe knują 
zdrady. Na szczególną uwagę zasługują sło- 
wa, które Gołos niby vorpocztę naprzód 
wysunął. Powiada on: „Społeczeństwo pol- 
skie elektryzuje się myślami o niepodle- 
głości. Szlachta i księża są względem nas 
nieprzyjaźnie usposobieni, z drobnćj szla- 
chty pochodzący polscy urzędnicy, są ró- 
wnież naszemi nieprzejednanemi nieprzy- 
jaciołmi, chłopi aż do pewnego czasu, 
są wiernemi rządowi, dzieło russy fiko- 
wania o ile do władz należy, znajduje się 
w rękach polskich urzędników, wszyscy po- 
siadacze majoratów, jak w ogóle wszyscy 
w nadwiślańskim kraju osiedleni Rossjanie 
nie tworzą żadnój moralnćj siły, są bez 
wpływu.“ Dziękujemy Gołosowi za tę 
prawdę. i 

Więc przyznają nam sami, że są bezsil- 
ni w obec niepokonanych praw i natury 
rzeczy! Ale dalój mówi Gołos: „W takich 
okolicznościach tłomaczy się samo przez 
się, dlaczego w pozornie uspokojonćj pro- 
wincji dotąd stan wojenny jest utrzyma- 
ny.* Otóż i szydło z worka. Prowincja p o- 
zornie tylko uspokojona, bo lubo nawet 
biernego oporu gwałtowi nikt stawiać nie 
może, ale prowincja śmie być polską! Stan 
wojenny więc „to jedyny środek, aby nie- 
przejaźnie usposobioną ludność, w winnóm 
posłuszeństwie dla prawowitego rossyj- 
skiego rządu utrzymać.* Ileż tu bezczel- 
ności i sprzeczności, a niepotrzebnie. Gwałt 
nawet pozoru niepotrzebuje, srożyć się, to 
jego przeznaczenie. Mają jednak cel podo- 
bne artykuły, bo podsycają tygrysie uspo- 
sobienie w ludności rossyjskićj. Oto godne 
zadanie publicystyki wszechrossyjskićj. 

„Święty synod“ „zakazał wydania biblji 
prawosławnćj, uskutecznionego staraniem to- 
warzystwa biblijnego angielskiego. Synod 
zasłania się monopolem który posiada, iż. 
jemu tylko wolno drukować biblje prawo- 
sławne. Biblje towarzystwa angielskiego 
miano rozdzielać między żołnierzy. 

— W Jenisejsku w pożarze, który w prze- 
ciągu kilku godzin zniszczył całe miasto, 
spaliło się 1300 domów, dwa klasztory, 
cztery cerkwie, poczta, wszystkie akty rzą- 
dowe z aktami, obydwie apteki, wszystkie 
sklepy i magazyny, hotele i ogromne za- 
pasy zboże. Ogień był tak gwałtowny, że 
mieszkańcy nietylko nie mogli uratować 
swojego mienia, ale zaledwie z życiem u- 
ciekli. Na ulicach znaleziono już przeszło 
sto trupów, niewiadomo jeszcze ile zginę- 
ło pod gruzami, a prawie wszyscy, którzy 
szukali schronienia na znajdujących się ło- 
dziach na rzece Jenisseju, gdy ogień do- 
tarł do brzegu i zajął łodzie, znaleźli śmierć 
w bałwanach rzeki, Ogólnćj klęski nieuni- 
knęło nawet ptastwo domowe, konie i by- 
dło. W banku miejscowym spaliły się wszys- 
tkie dokumenta i kapitał zakładowy wy- 
noszący około 130,000 rubli srebrem. 


Francja. 
Paryż 22 października. 


(Wzburzenie umysłów — dziennikarstwo — zmo- 
wy — ustępstwa — kandydatury — dekret, kon- 
fiskacyjny.) 

Czas otwarcia izb i zmowy kupczyków 
stanowią teraz przedmiot nowin, jakie po 
ulicach Paryża obiegają. Rząd chciałby 
koniecznie odwrócić uwagę Paryżan od 
kwestji otwarcia izb, dlatego Constitution- 
nel stara się podsunąć umysłom ludności 
inny przedmiot zajęcia, a uważając poli- 
tykę zewnętrzną za dogodny ku temu śro- 
dek, poświęca jéj swe kolumny. Zdaje się 
atoli, że zużyty już manewr ten pomyśl- 
nego nie odniesie skutku, a Journal des 


rym to razie gotowi są do złożenia broni. Į Debats następującą mu nawet daje od- 


według ważności i stosowności tych kwe- 
stji. Jeżeli się pytamy, czy d. 26 paźdz. 
będzie ruch ludowy, jakie będzie stano- 
wisko opozycji przy otwarciu izby, co się 
w Compióćgne przygotowuje, jak wyjdzie- 
my z tego bezkrólewia, w którćm się znaj- 
dujemy od czasu odroczenia izby, to nie- 


z listem, jaki metropolita pisał do Gorcza- 
kowa za wiedzą władzy serbskićj, w przed- 
miocie zachowania się konsula rosyjskiego 
w Belgradzie. Od skutków tćj wycieczki 
zależeć ma przyszły stosunek rządu serb- 
skiego do Moskwy. 

Książe Gorczaków intrygował jak wia- 


zaprzeczenie nie jest to stosowną chwilą| domo przeciw rejencji, udzielając protekcji 


do jakićjkolwiek wycieczki na naszych są- 
siadów. Mamy dość u siebie do czynienia, 
zostańmy przeto w domu.“ 

O manifeście lewicy pisze Temps: „mię- 
dzy imionami podpisanemi widzimy także 
imiona tych posłów, którzy dotychczas nie 
należeli do skrajnćj lewicy. Ich przystą- 
pienie przypisać należy poczęści umiarko- 
wanemu brzmieniu tego dokumentu, po- 
części zaś rozdrażnieniu spowodowanemu 
przez postępowanie rządu przy zwołaniu 
izby. Powtórzyć atoli musimy, że postę- 
powanie to byłoby bezwątpienia innćm, 
gdyby posłowie wcześnićj się oświadczyli. 
Manifest konstatuje, że rząd osobisty nie 
przestał panować. Do tego dodać musimy, 
że rząd działał sam, że zezwolono mu 
działać co tylko chciał i że uchwale jego 
tyczącój się zwołania izby nie sprzeciwiła 
się izba, ani większość izby ani też im- 
ponująca mniejszość, lecz tylko 5—6 po- 
słów, którzy przecież dostatecznego wpły- 
wu wywrzeć nie mogli.“ 

Reforme nie pochwala tego manifestu. 
Posłowie lewicy powinniby według jéj 
zdania detronizować Napoleona. O posłach 
lewicy powiada Reforme: „czy złożą man- 
dat czy nie, w każdym razie utracą man- 
dat ludowy z d. 26 paźdz.; nie możemy 
im bowiem więcój ufać. * 

Zmowy kupczyków trwają dalćj, a wszel- 
kie usiłowania do przywrócenia zgody speł- 
zły na niczóm. Sprawa ta, którćj z po- 
czątku mało przypisywano wagi, , nabiera 
coraz większego rozmiaru i znaczenia, i 
nie tak prędko załatwioną zostanie, albo- 
wiem wobec znacznój liczby zgłaszających 
się o posady, łatwą dla właścicieli maga- 
zynów jest rzeczą, wytrwać w swoim opo- 
rze. Gaulois donosi o zamiarze założenia 
bazaru galanteryjnego zapomocą kilku han- 
dlów hurtownych; interes taki nigdzie nie 
jest tak ryzykownym, jak właśnie przy 
towarach galanteryjnych. 

Gazette des Tribuneaux donosi, że na 
wsparcie zmawiających się kupczyków, 
wpłynęło z Anglji 15,000, a z Prus 5000 
franków. 

Cesarz śledzi uważnie pojedyncze epo- 
ki zmowy kupczyków. Pan Pietri donosi 
mu o wszystkióm, co się tylko w obu- 
stronnych syndykatach dzieje— i nie ulega 
wątpliwości, że cesarz życzy sobie jak naj- 
goręcój zakończenia tych sporów. 

Powszechnóm jest dzisiaj mniemanie, że 
izba zostanie zwołaną na 8go listopada 
i że nastąpią zmiany w ministerstwie w 
duchu liberalnym. Schneider napisał bar- 
dzo zachęcający list do pana Emila Olli- 
viera. Manifest lewicy o tyle skutkował, 
że cesarz przyznać się musiał, iż może teraz 
znowu zwołać izbę na dzień 8 listopada, 
nie dając sobie pozoru, jakoby ustępował 
jakićjkolwiek groźbie. 

Stronnictwo radykalne przy najbliższych 
wyborach postawić ma kandydaturę Louis 
Blanca, Feliksa Pyata, Wiktora Hugo i 
Ledru Rollina. 

Pewna część posłów zamierza postawić 
na najbliższóm posiedzeniu izby wniosek 
o unieważnienie dekretu z r. 1852, który 
skonfiskował dobra rodziny Orleańskićj. 


- =en 


Hiszpanja. 
(Powstanie. — Prawo doraźne). 

ı Wiadomości z Madrytu aż do 23 b. m. 
donosiły, że powstaniie w Walencji jeszcze 
nie jest przytłumione i że wciąż jeszcze 
zasiłki tam posyłają. Wiadomości te nie 
dotyczą prawdopodobnie tyle miasta, ile 
raczćj prowincji Walencji, która rzeczywi- 
ście z powstańców jeszcze nie jest oczysz- 
czoną. Gdyby jednak wiadomości te doty- 
czyły i miasta, wątpić nie należy, że dal- 
szy opór jest bezowocnym. Przy rozpoczę- 
ciu zaczepki, stało pod murami 80 bata- 
lionów piechoty, 1500 ludzi konnicy, 56 
dział i rekwizyta do oblężenia; a że naj- 
bliższe barykady zostały opuszczone, wiel- 
ka liczba powstańców się poddała i woj- 
sko juź wielką część miasta zajęło, przez 
to powstańcy w wewnętrznych oszańcowa- 
niach, których środkiem było miejsce tar- 
gowe, dłużćj się nie utrzymają, nawet gdy- 
by ich dowódzca Guerrero rzeczywiście z 
początku 8,000 zbrojnymi był rozporzą- 
dzał. Banda, która pod dowództwem Pal- 
locha do Alcoy wtargnęła, otworzyła wię- 
zienia i dopuściła się innych jeszcze wy- 
kroczeń, usunęła się jednak z miasta na 
widok zbliżającego się wojska. Jedyne zna- 
czne miejsce, które powstańcy jeszcze po- 
siadają, było Bejar, dokąd znaczne siły 
zbrojne wysłano. 

Ustawa o prawie doraźnem z 17 kwie- 
tnia 1821, która już tylu karlistów życia 
pozbawiła, pozostaje obeenie w swćj mocy 
także przeciw republikanom. Pierwszą jéj 
ofiarą padł Friolan Carvajal, którego imię 
pomiędzy dawniejszemi propugnatorami li- 
beralizmu było głośne i który dzielił z 
Primem i jego przyjaciołmi niebezpieczeń- 
stwa dawniejszych niepomyślnych usiłowań 
przeciw rządom Izabelli. Także w rewolu- 
cji wrześniowćj znaczną odgrywał rolę.— 
Przyłączył się jednak do stronnictwa re- 
publikańskiego i został, gdy z czternastu 
towarzyszami Alicante opuścił, prawdopo- 
dobnie, by się udać do Walencji, przez od- 
dział wojska pojmanym i bez ceremonji 
dorażnie rozstrzelany. Rozstrzelano nastę- 
pnie czterech jeszcze republikanów. 


a 


Serbja. 


Belgrad 21 października. 


i tak dość silnćj partji malkontentów. Nie 
więc dziwnego, że konsul rosyjski stał się 
przez to źngrała persona dla rządu serb- 
skiego, i że ten pragnąłby go się pozbyć 
jak najrychléj. W tym to celu metropolita 
belgradzki, Michał, mający pewne zacho- 
wanie w rządowych kołach Petersburga, 
pisał list do ks. Gorczakowa. Wszakże 
kanclerz moskiewski nie raczył uwzględnić 
słusznego żądania rządu serbskiego; konsul 
bowiem, który był wyjechał za urlopem na 
kilka miesięcy i przed dwoma tygodniami 
powrócił do Belgradu, dając tem dowód, 
że w całem swem postępowaniu ze słowia- 
nami, Rosja patrzy nie ich dobra, ale wła; 
snych wszędzie pilnuje interesów, każdą 
drógę uważając za dobrą, by dopiąć celu, 
który chyba dla jednych słowian, olśnionych 
wielkością swćj protektorki, jest jeszcze 
tajemnicą, i 

W następnym numerze tejże samćj Za- 
stawy, znajdujemy odezwę wojewody Łuka 
Wukałowicza, wzywającą mieszkańców Her- 
cogowiny i Bośnji, aby łącząc swe żądania 
z żądaniami bułgarów, dopominali się, tak 
jak ci ostatni, ustanowienia u siebie kó- 
Ścioła narodowego, a tém samém wyzwo- 
lenia z jarzma fanarjotów greckich, zaprzy+ 
sięgłych wrogów słowiańskićj narodowości. 

Tenże sam Wukałowicz przed kilku mie- 
siącami ogłosił był list do swych przyja- 
ciół w Hercogowinie, w którym, odpowia- 
dając na robione mu zapytanie, jak mają 
się bośniacy zachowywać w obec agitacji 
węgierskiego rządu, agitacji, o którćj w 
swoim czasie tyle pisano — doradza, ażeby 
zachowywali się cicho i spokojnie, gdyż 
potężna Rosja, opiekunka wszystkich sło- 
wian, niedozwoli na uszczuplenie ich kra- 
jów i najmniejsze pokuszenie się madzia- 
rów o Bośnję, potrafi sparaliżować jedno- 
czesnym wkroczeniem do Galicji. 

List ów spowodował mieszkańców Her- 
cogowiny i Bośnji do następujących uwag, 
o których wiadomość bierzemy z serbskich 
dzienników: „nasz wojewoda, są to słowa 
Serbów, Bośnji i Hercogowiny, nie umić 
pisać, a więc list ten, który nam przesyła 
z podobnemi radami,. musi być napisany 
nie przez niego, ale najpewnićj przez jene- 
rała Ignatjewa, co tém: większą nadaje mu 
wagę.“ 

Jeżeli tę opinją współkolegów i przyja- 
ciół wojewody o jego liście zastósujemy do 
jego odezwy świeżćj, musimy w nićj upa- 
trywać nie co innego, jak dowód, że poli- 
tyka moskiewska w odniesieniu do słowian, 
lubo nie zmieniła taktu, zmieniła wszakże 
front, biorąc w opiekę sprawę, przeciwko 
któréj nie tak dawno występowała z całą 
gorliwością prawosławia. Jakoż stwierdze- 
nie naszego domysłu znajdujemy w liście 
z Konstantynopola, umieszczonym w Serbji. 
Autor tego listu, gorący obrońca Rosji, 
uciśnionćj niewinności, ofiary intryg i po- 
twarzy, usiłuje dowieść, że nigdy nie była 
przeciwną wyzwoleniu się słowian z fana- 
rjockiego jarzma, i że dzisiaj jen. Ignatjew, 
całą wagą swego wpływu napiera, żeby 
sprawa narodowego kościoła w Bułgarji, 
jak najrychlój została załatwiona w myśl 
słusznych żądań Bułgarów. 

Że dziś, kiedy żądanie Bułgarów ma 
wszelkie szanse zrealizowania się i wszel- 
kie przeszkody, jako to: sobór duchowień- 
stwa prawosławnego, projektowanego przez 
Rossją etc., stawiane temu żądaniu na nic 
by się nie zdały, że dzisiaj, powtarzam, 
jen. Ignatjew występuje energicznie, jako 
protektor bułgarskićj sprawy, temu prze- 
czyć nie myślimy, i owszem, wiedząc jaka 
jest polityka Rossji, całkiem wierzymy, a 
nadto, mając odezwę Wukałowicza za do- 
wód, widzimy że teraźniejsza gorliwość 
Rossji w popieraniu sławnćj sprawy, prze- 
wyższa jej niechęć pierwotną do nićj, gor- 
liwość, obiecująca Rosgji obita zapłatę z 
owoców pracy, w któréj miała udział — 
ujemny..... 

Rada państwa ukonstytuowała się na 
podstawie nowćj ustawy, którą ostatnia 
skupczyna uchwaliła. Prezesem jej miano- 
wany został Marynowicz, były prezydent 
byłego senatu, na którego właśnie miejsce 
ustanowioną została rada państwa. 

Minister wojny rozesłał w przeszłym 
miesiącu okólnik, zapowiadający na bieżący 
miesiąc ćwiczenia wojska narodowego. Ćwi- 
czenia takowe w niektórych okręgach roz- 
poczęły się już za kilka dni mają mieć 
miejsce także i pod Belgradem. 

Wojsko serbskie składa się z 5.000 żoł- 
nierza regularnego i z wojska narodowego 
którego może Serbja wystawić do 200,000 
nieźle uzbrojonych i nieźlewyćwiczonych, a 
przedewszystkiem ożywionych uczuciem 0- 
bowiązku żołnierzy. 

Jednocześnie, kiedy zachód zwraca swą 
uwagę na mający zebrać się w Rzymie 
sobór powszechny, nie wiedząc jeszcze, czy 
poprawę kościoła on przyniesie, czy nowe 
wywoła rozerwanie, ruch religijny poczyna 
się objawiać i między serbami prawosław- 
nemi, dopominającemi się reformy kościoła. 
Pod wpływem tego ruchu sformowały się 
duże partje: narodowa, obstająca za refor- 
mami i klerykalna usiłująca zatrzymać 
prawosławie w. jego nietykalności. Reformy 
żądane pragną zdemokratyzować hierachję 
kościelną i do obrzędów wprowadzić pewne 
zmiany, jakich wymagają hygjena publicz- 
na i estetyka, stósownie do wymagalności 
czasu. 


| 


Sprawy powiatowe i miejskie. 
Krakow. Dziś rozlepiono następną ode- 


(Knowania rosyjskie, sprawy wewnętrzne, stan |zwę prezydenta miasta, na którą 'szczegó|- 


armji, ruch religijny.) 
(W. K.) Zastawa, dziennik wychodzący 


niejsząuwagę publiczności zwracamy ; . 
Rada miasta wyznaczyła na posiedzeniu 


w Nowym-Sadzie, donosząc o wyjeździe |swóm w d. 11 b. m. i r. odbytóm, z fun- 
serbskiego metropolity, Michała, do Kijo- | duszu miejskiego dla 50 dorosłych osób za- 
wa, robi następującą uwagę: „metropolita | płatę, za pobierać się mającą naukę czy- 
belgradzki wyjechał do Kijowa. na uroczy-|/anża i pisania u p. Michała Józefa Kon- 
stość pięćsetletnićj (?) rocznicy założenia | stantynowicza nauczyciela ludu. 

akademji duchownćj, którój on jest wycho-| Pan Konstantynowicz wykazał się, że po- 
wańcem. Wiemy wszakże, że inny jest po-|siada metodę nauczania dorosłych czytania 
wód jego wyjazdu, i że podróż jego nie-|t pisania w bardzo krótkim czasie. € 
ograniczy się na samym Kijowie; głównym! Czeladź rzemieślnicza, służący i wyro- 


nia się u siebię, 


Wiadomości polityczne 


bnicy do miasta Krakowa przynależni, chcą- 
cy korzystać z powyższego dobrodziejstwa 
rady miejskićj, winni się zgłosić do pre- 
zydjum magistratu, gdzie po wykazaniu się 
świadectwem ubóstwa, kartę bezpłatnego 
przyjęcia na naukę otrzymają. 

Nauka będzie udzielaną w godzinach wol- 
nych od zwyczajnych zatrudnień dziennych. 

Kraków, 18 października 1869, 

i Dr. Dietl, prezydent. 

Nazwiska osób, które posyłać będą słu- 
żących lub terminatorów, jako dobrze za- 
sługujących się oświacie, podawać będzie- 
my do publicznćj wiadomości, niemnićj kor- 
poracje i pojedyńcze osoby, któreby swym 
kosztem poleciły nauczać. 


Z Bocheńskiego. — (O naszych potrzebach. — 

O ustawie gminnćj), 
(Dokończenie). 

A teraz jeszcze słowo o ustawie gminnój: 

Jedną z najważniejszych kwestji, którój zała- 
twienia kraj od sejmu oczekuje, jest zmiana jstnie- 
jącćj niedołężnćój ustawy gminnćj. Spory o pra- 
wno polityczny stosunek Galicji do monarchii, 
w obec téj sprawy wydają nam się jakby sprzeczka 
o ciastka i karmelki, wtedy, gdy my dla braku 
chleba powszedniego z głodu umieramy '). 

Ważności téj zdaje się nie pojmować nasz sejm, 
wprowadzając mało znaczące tylko poprawki, które 
zamiast zaradzić złemu, zrobią z ustawy połataną 
suknię arlekina, a natomiast trwoni drogi czas na 
przedmiotach mnićj ważnych, Gmina stanowi pod- 
waliny każdego społeczeństwa. Szczupły zakres nam 
udzielonćj autonomji, dla braku głównego czyn- 
nika, to jest gminy, z korzyścią dla kraju wyko- 
nanym być nie może, z każdym dniem przekonują 
się rady powiatowe o swojćj bezsilności, a wszelkie 
usiłowania wydziałów powiatowych, to prawdziwa 
praca Danaid. Jesteśmy pewni, że po trzech- 
letnim upływie zabraknie takich, którzyby przy- 
jęli obowiązki radców powiatowych, a prezesów 
będą szukać powiaty jak Hiszpanja króla. Wszyscy 
czują potrzebę poprawy ustawy gminnćj, która 
tak jak jest dzisiaj, jest niewykonalną, częścią 
dla braku oświaty u ludu, częścią iż jest za ko- 
sztowną, zaledwo możebną do przeprowadzenia 
w gminach municypalnych. 

Dualizm, który jak czarna nić parki wplótł się 
w organizm konstytucyjny Austrji, zaraził i naszą 
ustawę gminną. Jak dwie połowy państwa z tój 
i ztamtćj strony Litawy, stoją na najniższym 
szczeblu społecznym, gmina i obszar dworski, z tą 
jeszcze ujemną różnicą, iż nióma między niemi 
prawnćj ugody. Obszar dworski w zasadzie jest 
anomalją, w wykonaniu zaś zamiast być jednostką, 
staje się zerem. Posiadacz większćj własności, 
oderwany od gminy, nie jest uprzywilejowanym 
(jak to sobie ci życzyli, którzy rozdział ten po- 
pierali), lecz wyjętym zpod prawa. Nie ma żądnój 
egzekutywy, więcój ma bowiem władzy nad swoją 
czeladką jako chlebodawca, niźli jako piastujący 
godność przełożonego obszaru dworskiego. Pozba- 
wiony wszelkićj opieki, którą włościaninowi daje, 
jego pierwsza instancja w gminie t. j. wujt, po tę 
opiekę codziennie potrzebną, udawać się musi 
przełożony obszaru do miasta powiatowego, często 
kilka mil odległego. Wszystkim tym brakom i 
niedogodności ma zaradzić gmina zbiorowa. Ale 
jak utworzyć gminę zbiorową? Ustawa gminna, 
jak każde prawo, nie może być narzucona społe- 
czeństwu, ale musi być wynikiem jego historycznój 
tradycji, jego potrzeb i zwyczajów. 

Znieść dzisiaj istniejące gminy albo raczćj gro- 
mady, a stworzyć jednóm pociągnięciem pióra gmi- 
nę zbiorową w obrębie parafji, byłoby szkodliwym 
błędem i narzuceniem ludowi nowego prawa, wbrew 
jego historycznćj tradycji, wbrew jego woli i po- 
trzebom. Tworząc gminę zbiorową, należy spo- 
żytkować i ulepszyć to co jest; niechaj pozostaną, 
jak się lud wyraża po staremu, gromady (dzi- 
siejsze wsie), z wujtem i przysiężnymi, a dopiero 
więcćj takich gromad w obrębie parafji z uwzględ- 
nieniem jednak topograficznego położenia, wraz 
z obszarami dworskiemi, stanowić mogą gminę pa- 
rafjalną czyli zbiorową, w którćj zasiadać będzie 
radaizwierzchność z naczelnikiem gminnym na czele 
(w odróżnieniu od wójta gromadzkiego). Działal- 
ność wójta gromadzkiego, będzie jakoby delegata 
rady gminnćj, którćj tenże jest odpowiedzialnym 
i przez nią usunięty być może; wybór jego je- 
dnak należy zostawić gromadzie (dzisiejszój wsi), 
nie określając sposobu, w jaki dokonać go zechce. 
To przeobrażenie gminy, te korzyści pociągałoby 
za sobą, iż nie byłoby wstrętnóm ludowi wiej- 
skiemu, z natury swojćj konserwatywnemu ; po- 
wtóre, wieśniak znajdzie w wójcie gromadzkim na 
miejscu egzekutywę, nie szukając jój w ościennój 
lub dalszćj wsi; w końcu podobne urządzenie uła- 
twiłohy działanie rad powiatowych i urzędów po- 
litycznych, które x nierównie mniejszą ilością 
gmin zbiorowych i w nich zasiądającą inteligencją 
miałyby do czynienia. Wybory do rad parafjal- 
nych byłyby dokonywane w stosunku podatków 
przez obszary dworskie i gromady, dodawszy do 
tego pasterzy dusz jako członków bez wyboru. 

W ślad ze zmianą ustawy gminnćj, należałoby 
zmienić podział administracyjny kraju; dzisiejsze 
rozdrobnienie bowiem spowodowało, iż w powią- 
tach, a mianowicie w tych, w których nie ma więk- 
szych miast, trudno znaleść dostateczną ilość 
radców powiatowych, zdolnych i ochotnych do wy- 
konywania ciążących na nich obowiązków. Dą- 
wniejsze cyrkuły, któreby ziemiami nazwać można. 
wystarczyłyby w zupełności, koszta na utrzymanie 
kancelarji wydziałowych, nieobciążałyby tak po- 
datkujących, a brak inteligencji dający się czuć 
w radach powiatowych, byłby usuniętym. 

Zygmunt Marszałkowicz. 


| ECESE IaM 
Rozmaitości. 


Na pomnik Kazimierza W. nadesłano do 
redakcji Kraju z gminy Rudki a mianowicie; Kon- 
stanty Morawski, Józef Bal, Tom. Rayskj, po 5 złr.; 
Tadeusz Szczepański 3 złr.; Henryk Janko, Konst. 
Matczyński, po 2 złr.j Kat. Janko, Marja Janko, 
Jan Janko, Jan Hryniewiecki, Filipowski, Józef 
Gizel, F. K., E. H., Ign. Terlecki proboszcz, Jo- 
anna Kochanowska, Wasowski kanonik, Markus 
Wechsler, Jakób Lwów, Mikołaj Kaudelko, Karol 
Ambros de Reċhtenberg, Alfons-Witold Adalbert,,,, 
A. G., L. L., po 1 złr.; Grzeg. Ziembicki 1 złr. 10 ¢,; 
oficjaliści skarbu Komarniań, 1 złr. 80 ¢.; Henryk 
Szydłowski, Wojnarowski po 60 c.; Hampel, Paj- 
sach Richter, H, M. Scharf, dr. Moritz Bardach, 
po 50 c.; Tad. Szydłowski, Mik. Czołowski, Pinkas 
Horowitz, Samuel Horowitz, Leib Wechsler, po 
40 c; J. N, N., jKowarzykowa, Abraham Damm, 
Mayer Isak Friedman, Jakób Altstadler, Moses 
Badian, po 30 c.; Jan Sadowski, Łaciński Karol, 
Wilhelm Wełcel, Moses Hak, Abraham Hibyl, 
Jakób Sitzman, Abel Pollak, Moges Grossman, 
Hersch Chaim Scharf, Jan K. po 20 c,; Sajomon 


1) Zdania tego podzielać nie 


możemy, od 
stosunku do monarochji, zależy mię 


możność urządza- 
7 Red, 


KRAJ z środy 27 października 1869. SA. 


Beck 15 c.; Mat. Hołubowski, Józef Schreiber, po| muszę, że p. D. odbierając ten zakład, robił 
10 c; Salamon Grossman 40 cent. Razem 52 złr.|nakłady w takich sumach, które przewyższają 
10 cent. wszystkie dochody. Sporządził nawet wykaz 


raz rozebrano, nie pokazałyby się drobne ró- | żałuje, że nie przeprowadzono konsekwen-| Równocześnie donoszą z Pesztu, że ce-|le inny- obrót, a Caballero de Rodas prze- 
żnice zachodzące między rozbiorem p. Stop-|tnie systemu decymalnego i francuzkićj | sarz wczoraj po Świetnym obiedzie danym |słał do Madrytu prośbę, aby rząd prowi- 
czańskiego, a pańskim rozbiorem. nomenklatury w odnośnój ustawie związku | w zamku, na który proszeni byli wszyscy |zoryczny całą pierwotnie dla Kuby prze- 


Teatr w „Postępie.* — W sobotę d. 30 paź-| wszystkich wydatków, zkąd się okazuje, że] Swiadek. W każdym razie różnice są | północno-niemieckiego, poleca atoli przy- | członkowie świty cesarskićj, wyjechał na |znaczoną siłę zbrojną jak najspiesznićj wy- 
dziernika przedstawią amatorowie „Mirandolinę,*| włożył tutaj około 10.000 złr. drobnostkowe. jęcie projektu z niektóremi zmianami, | wschód o godzinie 7 wieczorem, w towa-|słał, gdyż wszelkie koszta transportu, żołd 
komedję w 3-ch aktach. Początek o godz. 8. Po] To sprawdza, jako nie kierował się zyskiem, | Sąd odbiera od świadka przysięgę. chociażby tylko dla jego politycznego zna- |rzystwie pięciu ministrów: Beust, Taaffe, |i utrzymanie wojska pokryte zostaną z fun- 


teatrze tańce do godziny 12.— Wstęp dla obcych |tylko myślą, że temi nąkładami przysłuży się 
wzbroniony z powodu szczupłości lokalu. dla dobra kraju. 

Urząd telegraficzny krakowski pomimo że] Dr. Jakubowski sprzeciwia się przedło- 
przyjmuje depesze polskie, nie raczył nad oknem|żeniu rachunków, te bowiem do niczegoby nie 
zamieścić napisu polskiego „Podawanie depesz“, | doprowadziły, ni przekonały nas, że są praw- 
i poprzestaje na niemieckim, który niewszyscy | dziwe. 
telegrafujący rozumieją. Sąd idzie za zdaniem dr. Jakubowskiego. 

Obok okna jest wprawdzie napis polski i nie-| Dr. Szlachtowski. Przedstawiam tu oko- 
miecki „Dzwonek do kasy“, ale od czasu jak się| liczność, która powinnaby była na pierwszćm 
komuś podobało urwać rączkę, dzwonić nie mo-|miejscu być umieszczoną, t. j, że cała ta 
żna i trzeba długo pukać, zanim urzędnik okienko | sprawa jest przedawnioną. Odwołuję się na 
otworzyć raczy. Miejsce dla publiczności stanowi] uchwały wydane w tćj sprawie, kiedy była ta 
sień brudna, do pisania depesz stoi na nieczystym|sprawa podaną, kiedy nastąpiło wezwanie, 
stole atrament gęsty i jedno zużyte pióro, na któ- |następnie na uchwałę sądową, gdzie w kwie- 
re czekać trzeba, dopóki się go z kolei w ręce]tniu odroczono tę sprawę, a nareszcie na 
nie dostanie, Jednóm słowem panu szefowi biura | ostatnie wezwanie, które nastąpiło 29 wrze- 
telegraficznego zdaje się, że niezmierną wyświad- |śnia 1869 r. Zresztą zastrzegam sobie w spra- 
cza łaskę publiczności, pozwalając jéj za pienią-|wie tćj głos jeszcze. 
dze telegrafować, że moźe przeto narażać ją na] Następnie wzywa przewodniczący p. Wł. 
wszelkie niedogodności i traktować ją jak lokajów | Dąbskiego, aby opowiedział, kiedy objął Mio- 
w służbie u niego będących, dziuś, w jakim stanie, wiele źródeł było na- 

Nowy przemysł lichwiarzy od niejakiego |tenczas, tudzież aby przedstawił historję po- 
czasu zagęścił się w Krakowie, a kilka rodzin pa-| wstania pojedyńczych źródeł, 
dło jego ofiarą. I tak: jakiś młody człowiek, syn| Zapytany opowiada szezegóły znane nam 
zamożnych rodziców, potrzebuje pieniędzy i udaje Į juž, twierdząc przedewszystkićm, że zdaniem 
się z tego powodu do starozakonnego lichwiarza.|jego było 4 źródeł, choć nie, wszystkie w 
Usłużny lichwiarz nie odmawia pożyczki, żąda |równćj obfitości sączyły wodę. ródła te roz- 
tylko małćj formalności, t.j, żeby pożyczający |bierali pp. Hoff i Aleksandrowicz. Na wodę 
podpisał ojca lub matkę. Rzecz prosta, że weksel|nie skarżono się wcale, owszem doktorzy ja 
jest wystawiony na podwójną, potrójną, a nawet] ordynowali, a publiczność piła Ją chętnie. 
poczwórną sumę tćj, jaka pożyczoną została. Li- Z koleji przystąpił przewodniczący do prze- 
chwiarz cesjonuje weksel swemu wspólnikowi, ten | słuchania świadków : , 
znów trzeciemu i t. d., a ostatni, gdy termin na- Najprzód zaproszono do sali p. Szalaja. 
dejdzie, udaje się do rodziców nierozwaźnego| Z ust tego świadka dowiadujemy się o ge- 
młokosa, i grozi im: że w razie niewypłacenia, wy- |nealogji pojedyńczych źródeł w Szczawnicy. 
toczy proces synowi o sfałszowanie weksla. Nie- | W r. 1839 było tylko jedno źródło „Szymona.“ 
szczęśni rodzice narażeni na shańbienie swego] W r. 1844 odkrył świadek na Miodziusiu 2 
dziecka wchodzą w układ i płacą. źródła, a w 1867 wykryto żródło nowe i na- 

Na to nie widzimy innćj rady, jak tylko, aby|zwano je „Wanda.“ Z Wanda jednakże źródło 
rodzice odmówili zapłaty weksla. Młody bowiem | „Heleny“ ustało. i 
człowiek, który się dopuścił tak nagannego po-| Przewodniczący. Cey w chwili, gdy 
stępku, pobłażaniem doprowadzi się do zguby, i| p. Dąbski ogłosił w Czasie dnia 50 czerwca 
prędzćj czy późnićj, stanie się zakałą społeczeń-ļ 1868, że istnieją 4 źródła, mianowicie Szy- 
stwa. Z drugićj strony należy równocześnie wyto- | mona, Heleny, Anieli i Wandy, istniało w isto- 
czyć proces kryminalny lichwiarzowi o podstępne | cie tyle źródeł ? , > 
oszustwo i namawianie do fałszerstwa. Parę od-| Świadek. Jak mówię, nie egzystowało 
ważnych wystąpień, może jedynie nadal zapobiedz | nigdy 4 źródeł, „bo z chwilą jak osadzono i 
szerzeniu się tćj plagi. ujęto żyły dawnćj Heleny, znikło żródło He- 

Samobójstwo. — Młoda osoba wieku lat 26, f leny, a powstało Wandy. 

nazwiskiem L, K., powierzchowności odznaczającćj| Przewodniczący. Czy w Helenie woda 
się, zdająca się należćć do narodowości polskićj, | ustała ? j - 
mieszkała od kilku dni w hotelu przy ulicy Tour-| Świadek.  Ustała „zupełnie, a natomiast 
non. Służący codziennie rano przynosił jéj Śnia- utworzył się w tém miejscu tylko ściek wody 
danie; przyszedłszy w dniu 22 października o go. | brudnej i słodkićj, dlatego też źródło to na- 
dzinie 11/, a nie otrzymawszy żadnój odpowiedzi | wet zasypano, kiedy? tego nie wiem. © 
po kilkakrotnóm pukaniu, zaniepokojony, udaje się| Zdaniem świadka źródło Wandy jest innćm 
do portjera, który zapewnia, iż pani jest u siebie. | jak Heleny. ; 
Udał się więc do właściciela hotelu, który za po- wiadek był zawsze tego przekonania, a to 
mocą drugiego klucza otwiera numer, tam zastają | mimo twierdzenia stron różnych, że Helena 
panią K. leżącą bez życia w łóżku, ubraną w bieli | zatraconą zostanie, bo przecięto jćj żyłę. 4 
i z koroną róż białych na głowie, na stole przy Swiadek na zapytanie , czy goście uża ali 
łóżku stała flaszeczka z opjum wypróżniona, ró-|się na urządzanie zakładu Flzież na NBA 14 
wnież znaleziono na podłodze fajerkę z węglami|smak wody, nie umić odpowiedzieć, wie tylko 
tlejącemi, podług sprawozdań lekarskich, Śmierć |tyle, że goście skarżyli się na wodę kupowa- 
nastąpiła o w pół do 12 w nocy, Była to osoba|ną we flaszkach u Waltera, która gdy cu- 
rzadkićj piękności, żyła w rozłączeniu ze swym| chnęła, odsełali ją napowrót, Na to -ai 
mężem inżynierem przy kolei żelaznéj, który ją| obrońca uwagę, że przyczynę czegoś podo- 
opuścił z powodu złamania wiary. bnego trudno przypisywać zakładowi, „owszem 
inne niezależne od niego okoliczności, mogły 
były spowodować euchnięcie. i 

Dr. Madurowicz twierdzi, że przeszłego 
roku kilka osób skarżyło się, że woda w 
flaszkach bardzo cuchnie. 

Obrońca. Nie idzie tu o butelki, tylko o 
źródło. 

Dr. Trembecki ordynujący lekarz w 
Szczawnicy utrzymuje, że źródło Wandy i 
Heleny jest jedno i to samo, tylko że woda 
tego ostatniego co do jakości i ilości jest 
dużo słabszą od zdroju Wandy. Właściwie 
egzystowało tylko 3 źródeł, bo Helena z od- 
kryciem Wandy, zaprzestała sączyć wodę, za- 
niedbano więc ją i z całą forsą wzięto się do 
uporządkowania Wandy. ONE. 

Przez dni kilka odka po na wig 

tego jednak były rury, któremi ta- 
LUE ionii. Gdy atoli świadek kazał 
otworzyć źródło w górze i goście poczęli pić 
z rodzinnego źródła, ustały skargi i żale. 

P. Aleksandrowicz obiecywał Helenę na no- 
wo wydobyć, świadek jednak powątpiewał, 
aby mu się to udało. 


Wchodzi świadek pan Aleksan dro-|czenia. Zgodność instytucji ekonomicznych | Plener, Andrassy, Gorovć. N. Pr. wido-|duszów przez wyspiarzy dostarczanych. 
wicz i opowiada odkrycie źródła przezwanego | państw południowych z odnośnemi insty- | cznie udaje naiwność, gdy mówi, że odda- Kandydatura ks. Montpensier do korony 
Wandą. Świadkowi polecono urządzenie tak|tucjami związku północno -niemieckiego, |lenie się tylu członków rządu jest w Au- wypływa ponad wszystkie inne. Ministers- 
nowo wykrytego zdroju, jak i zaniedbanego |wzmacnia i rozszerza narodową łączność strji możliwe bez obawy anarchii. two ma w ciągu tygodnia przywrócić pra- 
zdroju Heleny. P. Szalaj był za utrzymaniem |w sposób praktyczny. Przyjęto. Sejmy austrjackie, które jeszcze nie zo- | wą konstytucyjne, jeżeli nie pojawią się 
tego ostatniego, również i p. Dąbski, i wła-| Monachjum 24 paźdz. Król wiirtemberg-| stały zamknięte, przedstawiają ciekawy | nowe bandy powstańcze. 
śnie w tym czasie, gdy świadek zabierał się jski odwiedził króla bawarskiego w jegojwidok. Podczas kiedy Niemcy w sejmach: 
do pracy, ogłoszono w Czasie, źe w zakła- |rezydencji. Popołudniu przyjmował go zaś|czeskim i morawskim przystąpili do dy- 
dzie istnieje 4 źródeł. u siebie wraz z ks. Hohenlohe, ministrem |skusji nad wnioskami względem reformy 

Przewodniczący. (zy pan chemicznie|wojny Prankhem i ministrem handlu wyborczćj i bezpośrednich wyborów do 
rozbierał nowo powstałe źródło ? Schloerem. rady państwa i sejm tyrolski coraz dalej 

wiaek. Rozbiór mój zasadzał się tylko] Paryż 25 paźdz. Journal officiel publi- | postępując na drodze bezwzględnój opo- 
na porównaniu jednćj wody z drugą, ścisła |kuje następne ogłoszenie prefekta policji| zycji przeciw ministerstwu i konstytucji 
anliza bowiem wymaga kilkomiesięcznćj próby |w obec. podburzań, jakie mają miejsce od 
a coś. podobnego nie można zrobić, aż źródło |miesiąca, aby wywołać zbiegowisko na d. 
będzie doskonale urządzone. 26 października: „Obowiązaną jest wła- 

Przewodnieący. Gdy pan rozbierał|dza zawiadomić ludność paryzką, że po- 
Wendę, jaki stosunek zachodził między Wandą | czyniono wszelkie kroki, aby zapewnić u- 
a Heleną? szanowanie prawa i utrzymać porządek i 

Świadek. Wedługmego badania źródło pokój w sposób skuteczny. Uprasza się 
Wandy było o 209%, silniejsze co do skład- | przeto wszystkich dobrze myślących oby- 
ników stałych od wody Heleny. Gdy więc |wateli, aby nie dali się uwieść bezrozu- 
źródło ma więcćj soli, to już nie jest tóm|mną ciekawością i nie narażali się na 
samém, inaczćj trzebaby przypuścić, że i źródło |skutki, któreby mogły wyniknąć z ewen- 
Józefiny jest także tém samem co Wandy |tualnego zastosowania ustawy o zbiegowi- 
i Heleny. skąch z dnia 7 czerwca 1848 r. Nastę- 

Przewodniczący. Pan Hoff także roz-|puje dosłowne brzmienie powołanćj u- 
bierał, a nieznalazł podobnćj różnicy. stawy. , 

Swiadek. Do rozbioru pana Hoffanie-| Paryż 25 paźdz. (telegram Pressy). Do 
przywięzuję znaczenia. ministerstwa spraw zagranicznych doszło 

>wiadek dalćj opowiada, że z posiedzenia į dzisiaj rządowe doniesienie, że uwiado- 
z d. 4 grudnia, wyniósł okropne wrażenie P. |miono posłów w Konstantynopolu, że suł- 
Stopczański bowiem powiedział, że p. Dąbski|tan odprowadzi cesarza Franciszka Józe- 
dopuszcza się oszustwa, ogłaszając fałsze|fa do Egiptu. 

w dziennikach. Przewodniczący zwrócił uwa-| Paryż 25 październ. Faktem jest, że 
ge p. Stopczańskiego na niestósowne je- |ofiarowano Rouherowi tekę księcia Latour 
go znalezienie się. d'Auvergne i że tylko Benedetti i Lava- 

Dr. Jakubowski. Kiedy pan zakumuni- |lette skłonili go do ustąpienia. 
kował swój rozbiór p. Dąbskismu ? Mówią o nowéj kombinacji Drouin de 

Świadek. Wtedy, gdy odkryto źródło, | Lhuys, który w tych dniach tu przybędzie; 
a więc w r. 1867. tenże wstąpiłby tylko z Ollivierem do ga- 

Dr. Jakóbowski. Czy na posiedzeniu |binetu stanowczo liberalnego. 
komisji lek. przedstawiłeś pan szczegółowo| Cesarz konferuje bezustannie z Bazaine 
rozbiór, i poparłeś dowodami ? i Pietri. 

Swiadek. Tego nie było potrzeba, zda-| Przedsiębiercom budowli rozkazano u- 
nia mego nie drukowałem w żadnym piśmie. |sunąć taczki, które zwykle zostawiano na 

Zapytany przez dr. Jakubowskiego, jakiemi |ulicach; zaprzestano TRE przy kanałach, 
słowy dr. Dietl przywołał p. Stopczańskiego |aby tylko nie zostawić żadnego materjału 
do barykad. W więzieniach poczyniono 
przygotowania do przyjęcia licznych wię- 
Źniów, jakich się po dia 26 października 
spodziewają. 

Florencja 24 października. Corresp, Ital. 
pisze; Według najnowszych wiadomości 
z Konstantynopola, nie uda się sułtan do 
Suezu; nie ma także mowy o podróży suł- 
tana do Syrji i Palestyny, aby towarzy- 
szyć cesarzowi Austeji. 

Florencja 23 paźdz. Nazione pisze: Po- 
wiadają, że dekret zwołujący izby na d. 
16 listopada został podpisany. 

Dziennik ten potwierdza wiadomość o 
zjeździe cesarza austrjackiego z królem 
włoskim ; nie oznacza jednakani miejsca ani 
czasu zjazdu. Obecność Nigry w Paryżu 
nie zostaje w żadnym związku z jego sta- 
nowiskiem dyplomatycznóm w Paryżu. 

Florencja 25 październ. Eton. dIt. do- 
nosi, że dziś nastąpiły układy o pożyczkę 
80 miljonów między ministrem finansów. 
i ubiegającemi się bankami. Dekret sub- 
skrypcji podpisano, a subskrypcja trwać 
będzie od 4 do 12 listopada. 

Madryt 23 paźdz. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu kortezów oświadczył Frim, że 
rząd nie uzna uchwał soboru, któreby się 
sprzeciwiały uchwałom kortezów. 

Według telegramu z Hawanny powstań- 
cy poddają się. 

Madryt 23 paźdz. Franzo domaga się 
publikacji dokumentów tyczących się po- 
życzki Figueroli. Sagasta oświadcza na 
pytanie Carassina, że zasiągnie bliższćj 
instrukcji co do stanu postępowania są- 
dowego przeciw biskupowi Granady. 

Lizbona 23 paźdz. Zaprzeczają, jakoby 
Fernandez Rios czynił kroki u króla Fer- 
dynanda o przyjęcie korony. Król nie wi- 
dział go od czasu urzędowego przedsta- 
wienia. 

Konstantynopol 22 paździer. Królewicz 
pruski, który jutro ma przybyć, pozosta- 
nie tutaj tylko kilka dni. Cesarz austrja- 
cki przybędzie d. 28 paźdz w południe i 
zabawi aż do 2go listepada, a potóm 
uda się przez Jaffę i Jerozolimę do Suez. 


Sprawa egipska jest w ciągłóm zawie- 
szeniu, Kedyf ani myśli o ustępstwach. Ce- 
sarzowa francuzka stara się ujmować so- 
bie dygnitarzy tureckich orderami. 


tyrolskich nie wolno było używać po za|Już EPA Y koncessjonowane, Mp a 
granicami Tyrolu. Organa ministerjalne|bardzo ważny nowy gościniec, gdyż ma 
we Wiedniu, szczególnie N. fr. Presse na| 074 Bosfor z europejskiemi linjami i Poe 
tak zuchwałe sejmy, jak n. p. tyrolski, |€74 bezpośrednio Francją, Macedonią; por- 
tylko jedno ciągle zalecają lekarstwo: roz- |tY Saloniki, Enos i Konstantynopola. Cała 
wiązanie sejmu. Nowćj Pressie nawet nie|Sieć wykończoną zostanie w siedmiu la- 
dość na tém, że ministerstwo „zamknęło“ | tach, preliminowany kapitał spółki wynosi 
sejm kraiński; „trzeba go było także roz-|50 miljonów. 

wiązać,“ pisze dziennik ten. 


Książe "Karol rumuński wystósował do 
prezesa ministrów w Bukareszcie list da- 
towany z Neuwied d. 4 października, w któ- 
rym zawiadamia naród swój, że mając na 
oku utworzenie dynastji a tćm samóm u- 
stalenie porządku w Rumunji, zaręczył się 
z księżniczką Elżbietą z Wied, urodzoną 
d. 29 grudnia 1843 r. 


W sejmie pruskim dlużsże rozprawy 
wywołał wniosek posła Ebertego z stron- 
nictwa postępowego o oddanie polity- 
cznych zbrodni i przekroczeń, tudzież 
przekroczeń prasowych sądom  przysię- 
głych. Minister sprawiedliwości Leonhardt 
występował przeciwko temu projektowi, po- 
nieważ wedle jego zdania, uchwała o po- 
dobnćj ustawie należy do kompetencji sej- 
mu Rzeszy północno-niemieckićj. Posłowie 
Thilo i Simon Zastrow (prokuratorowie) 
uważali wprowadzenie projektu tego w ży- 
cie, za niepotrzebne przeciążenie sądów przy- 
sięgłych; natomiast posłowie Lent i Vir- 
chow przyjęcie pomienionego projektu go- 
rąco polecali. Za projektem przemawiał 
również poseł polski Wierzbiński. Zau- 


Telegramy „Kraju.“ 

Lwów 26 października. Dalszy 
ciąg sprawy propinacyjnej; w ogólnćj 
rozprawie zabierają głos: Skrzyński, 
Haller, Sanguszko, Tyszkowski, Krze- 


czunowicz. Wniosek przejścia do po- 
ważył on, że doświadczenia, jakie nabyto, rządku dziennego w imiennem głoso- 
z sądem stanu w procesach przeciwko Po- 


lakom i zwolennikom Welfów, nakazują wania przyjęty: 
Polakom żądać zmienienia tego sądu. W 
czasach rozruchów, może, że sądy przysię- 
głych nie zawszeby bezstronnie wyrokowały 
w sprawach politycznych, Jecz tém mniej- 
szą dają rękojmią sądy nadzwyczajne, przy 
składzie których uważają na polityczne 
wyznanie pojedyńczych sędziów. Wniosek 
posła Ebertego jest tego rodzaju, że prze- 
prowadzenie go musi być jednóm z pier- 
wszych życzeń każdego narodu, który dą- 
ży do wolności osobistćj i wolności myśli. 
boseł Wagner stawił wniosek o przejście 
uzasadnione do porządku dziennego, ze 
względu, iż rozstrzygnięcie téj kwestji na- 
leży do kompetencji sejmu Rzeszy. W o- 
bradach specjalnych nie przyjęto bowiem 
przejścia do porządku dziennego, lecz prze- 
ciwnie uchwalono w imiennćm głosowaniu 
przyjęcie paragrafu pierwszego wniosku 
posła Ebertego, który żąda przekazania 
sądom przysięgłych zbrodni i wykroczeń 
politycznych i prasowych. Po przyjęciu po- 
mienionego paragrafu odroczono dalsze o- 
brady do wtorku. 

Nad wnioskiem Virchowa, którego do- 
słowne brzmienie podaliśmy żywo rozpra- 
wiano w kołach poselskich. O ile dotąd z 
pogadanek tych wnosić można, oświadczy 
w ke- żądaniem Wippe zmniejszenia wy- 

atków na wojsko i dążenia do zniesienia ` 
gotowości do wojny „m pomocą rokowań| Wiedeń 26 paźdz. Do Wanderera 
dyplomatycznych u wszystkich narodów eu-|telegrafują z Berlina: Oficerowie jene- 
pobojskich, ce akg postępowe, ralnego sztabu prosili ministra wojny 
posłowie polscy i kilku posłów, nie nale- i : SE 
żących do żadnego stronnictwa. W zasadzie| 0 WI ai Ryk e pero ge zwalają 
zgadzają się z wnioskiem i posłowie innych | 9989 U awać się do głównej austrjac- 
odcieni, lecz sądzą, że przedmiot wniosku | kićj kwatery w Dalmacji. 
nie należy do kompetencji izby poselskićj. | Bukareszt 26 paźdz. Ministrowie 

" skór ajka pad do Prus, i rumuńscy mają przyjmować cesarza au- 
wieści o zbliżeniu do Rosji, zastanawia si WE, S 
Jour. d. Deb. nad t naa ta iteigaia strjackiego m DER a Ruszezuka 
tych trzech mocarstw i dochodzi do wnio- powitają cesarza deputacje austrjackie. 
sków: „że wojna obecnie jest niemożliwą, | Paryż 26 paźdz. Patrie rozbierając 
że niema powodu obawiać się o pokój, że|artykuł Timesa o tajemném francusko- 
Austrja, A i Prusy nie są w stanie ra- | rossyjskióm porozumieniu, mówi: rząd 
zem zawrzeć żadnego przymierza ani prze- w DE tar Ai 
ciw komuś, ani dla kogoś. Nie ddaywy dn R szk py zawikłań wojennych, 
tego, choćby mogły; a nie mogłyby tego, zadawa nia się pokojowemi stosunkami 
choćby chciały.“ z różnemi narodami, których Francja 

Liberté pisze: Członkowie tiers parti po-|ani zakłócać nie chce, ani tóż szcze- 

gólnie do siebie zbliżać. Francja życzy 
sobie w interesie ogólnego pokoju, do- 
brego austrjacko-pruskiego porozumie- 


stanowili, gdy 26 przeminie, wystosować 
zbiorowe pismo do cesarza, o podjęcie na 

nia. Cesarz przedpołudniem przybył 
do Paryża. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 26 października. Now. Pr. 
otrzymała wiadomość z górnego Po- 
granicza wojskowego, że się utworzy- 
ło sprzysiężenie przeciwko zaprowa- 
dzeniu cywilnych rządów. Knowania te 
mogą być w związku z wypadkami 
dalmatyńskiemi i mieć na celu po- 
wstanie przeciw rządowi austryjackiemu 
i węgierskiemu. 

Paryż 26 października. Stan ks. 
Metternicha pogorszył się, zawezwano 
księżnę żeby jak najprędzćj przybyła. 

Praga 26 października. Knoll wnosi 
rezolucję: żeby. przez zmniejszenie obe- 
cnego stanu armji i inne oszczędności, 
zniżyć dodatki wojenne, a przez to 
ułatwić podatkującym ponoszenie więk- 
szych wydatków na szkoły, 

Innsbruk 26 paźdz. Otwarto uro- 
czyście akademją medyczną. Hasner 
miał mowę. 


do porządku, świadek na to nie umie dekład- 
nićj dać odpowiedzi, dość, że napomnienie 
miało miejsce; 

Dr. Jakubowski żąda skonfrontowania 
świadków. 

Obrońca sprzeciwia się temu. Sąd nie- 
konfrontuje świadków. Co się tyczy zaprzy- 
siężenia świadka, wszczyna się między oskerz 
życielem a obrońcą żywa dyskusja. 

Dr. Szlachtowski żąda aby od świadka 
odebrać przysięgę. 

Dr, Jakubowski odzywa sią na to, że gdyby 
niewystępował w tém miejscu jako oskarzy= 
ciel prywatny, innyby wcale postawił wniosek 
względem osoby p. Aleksandrowicza. Sąd u- 
walnia go od przysięgi, dr. Szłąchtowski za- 
strzega sobie z tego powodu skargę nieważ- 
ności. 

Dr. Zieleniewski, twierdzi, że pokazy- 
wano dr. Dietlowi list p. Dąbskiego, pierw 
nim go umieszczono w Tyg lek. Na wiado- 
mem posiedzeniu nazwał p. dr. S$. postępo- 
wanie p. D. nierzetelnem, a „nie oszustwem.“ 

Po odebraniu od świadka przysięgi, wstę- 
puje do sali dr. Oetinger, Świadek jako 
jeden z redaktorów Tyg. lek. zakowunikował 
list p, Dąbskiego- dr. Dietlowi, a to celem 
wyrozumienia jakie względem umieszczenia 
tego artykułu jest zdanie prezydenta. Dr. Dietl 
był jwyraźnie za umieszczeniem. Świadek u- 
trzymuje, że sprawozdania z posiedzenia z. d. 
4 grudnia nie pokazywał p. Stopczańskiemu. 

Sąd odbiera od świadka przysięgę. 

Na przesłuchaniu tego świadka ukończono 
wieczorne posiedzenie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Mingpin 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 25 paźdz. Cesārz zezwolił, aże- 
by cesarzewicz Rudolf objął protektorat 
oddziału strzelców. Wielka część posłów 
obstaje za uchwałą, że posłowie, którzy 
do sejmu nie przybyli, utracili swe man- 
daty. 

Peszt 25 paźdz. Aby odnośnie do zajść 
w Dalmacji jeszcze przed odjazdem ce- 
sarza energicznych chwycić się środków, 
powołano ministrów Kuhna, Brestla i Gi- 
skrę do dworu cesarskiego i oczekują ich 
tutaj osobnym pociągiem. 

Bezpośrednio po powziętych uchwałach 
rozpocznie cesarz swą podróż na wschód 
według znanego programu. 

Trjest 24 paźdz. Poczta wschodnio-in- 
dyjska przybyła dzisiaj z wiadomościami 
z Boinbaja z d. 2 października. Arabowie 
w Mezopotamji oburzyli się przeciw wła- 
dzom tureckim i zburzyli telegraf. Zrabo- 
wano Bahrein w Persji a tamtejszy szeik 
zabity został przez własnego brata. 

Raguza 23 paźdz. Jak donoszą z 
Trebinji,połączyło się około 1300 
Rajasów zHercogowiny z powstań- 
cami. 

Kattaro 23 paździer. Powstańcy natarli 
dzisiaj po południu na warownię Trinitę 
i Gorazdę; zostali jednak odparci, po- 
niosłszy wielkie straty. Z wojska poległo 
4 szeregowców, oficer i 7 szeregowców 
rannych. 

Kattaro 23 paźdz. Twierdza Stanjevich 
zdobytą została zdradą. Zabito oficera i 
dwóch szeregowców, 2 innych raniono. Po- 
zostałą resztę załogi zmuszono po zacię- 
tój walce do poddania się. W Zuppie po- 
jawiają się silne i dobrze uzbrojone bandy. 

Okręt „Hofer“ przybył d. 22 paźdz. do 
Buduy z 27ym oddziałem strzelców i dwo- 
ma działami. Strzelcy obsadzili Buduę, 
która teraz jest otoczoną 600 powstańca- 
mi. Artylerja udała się na odsiecz. W po- 


Sprawy sądowe. 
Kraków. 25 października. 
Pierwszy proces przed sądem przysięgłych. 
(Ciąg dalszy). 

W czwartym ustępie twierdzi oskarżyeiel, 
że p. Dąbski zarzuca mu nikczemne i podłe 
uczucia i myśli, i to, jakoby oskarżyciel tylko 
z nienawiści i samolubstwa utrzymywał, że 
zdroje na Miodziusiu źle są urządzone. Pan 
Dąbski bowiem mówi w swym artykule: „Pan 
dr. Stopczański widocznie taką jest przejety 
nienawiścią przeciw Miodziusiowi, na którym 
nie on zdroje urządzał, iż nawet. twierdzi, że 
wszystkie źródła mineralne tamże najgorzej 
są urządzone, że są w największym nieładzie, 
i że woda ich w ogólności jest zepsuta i 
mdła, : 

Według aktu oskarżenia, p. Dąbski podo- 
bnym ustępem dopuścił. się znowu wykrocze- 
nia, p. Stopczański bowiem odwołując się na 
świadectwa wielu osób, twierdzi, iż był i jest 
daleki od wszelkićj nienawiści przęciw Mio- ] 
dziusiowi, przeciwnie wykrywając braki jego] Dr. Jakubowski. Czy źródło Heleny wy- 
chciał się zakładowi i dobru ogółu przysłużyć. | dawało niegdyś więcój wody, jak Wandy? 

Obrońca zastanawiając się nad tym ustę-| Świadek. Nie. 
pem, twierdzi, że p. Stopczański w rzeczywi-| Świadek nie słyszał na posiedzeniu, aby 
stości kierował sie tą osobistością. Twierdze- |p. dr. Stopczański użył tu na' scharakteryzo- 
nia p. S. są nieprawdziwe. Woda nie cuchnę-| wanie postępowania pana Dąbskiego wyrazu 
ła, nikt z gości nie uczynił tego zarzutu, a|, „oszust * i pr 
jak księga „życzeń i zażaleń" złożona W. Są-| Dr. Jakubowski. Czy woda na miejscu 
dowi stwierdza, skargi na Zakład nie mają|w szklance cuchła? j ) 

w nićj miejsca. Wobec tego, jakże nazwać wiadek. Woda miała smak siarkowy, 
wystąpienie pana S...? Obrońca żąda w końcu przedtóm jednak nikt na to się nie żalił. 
przesłuchania na przytoczone okoliczności pp.| Dr. Jakubowski. Czyś pan ordynował 
doktorów: Sciborowskiego, Kredy i Dostkow- | Helenę ? 

skiego. Świadek. Tak, bo uważałem, że Wanda 

Gdy dr. Jakubowski nie nie ma przeciw |niczćm innóm nie jest jak Heleną. i 
temu, przychodzi dr. Szlachtowski do 5-go i| Świadek na zeznanie swe składa przysięgę. 
ostatniego inkryminowanego ustępu. Świadek p. Bogdan Hoff na pytanie, 

W tém miejscu twierdzi oskarżyciel, że p.|czy rozbierał wodę na Miodziusiu, odpowiada 
Dąbski zarzuca mu jakoby obećm było oskar- |twierdząco i dodaje, że na posiedzeniach ko- 
życielowi szczytne powołanie komisji balne- | misji balnel. zdał o rezultatach swych badań 
ologicznćj, że oskarżycieł wiedziony tylko oso- | sprawozdanie. Rozbiory. rozpoczął w r. 1867, 
bistą niechęcią, pomiata publicznie i dyskre-|a ukończył w listopadzie r. 1868. 
dytuje źródła krajowe, że jest zaślepionym Przewodniczący. Pan tylko źródło Wan- 
i w. tym stanie zapomina co robi, że brak|dy rozbierał ? 

u niego wszelkiego poczucia obywatelskiego| Świadek. Tak jest. i 

tak dalece, że on (p. Dąbski) widzi się spo-| Dr. Jakubowski. „ Czyli w czasie, gdy 
wodowanym w imieniu dobra naszego kraju, | pan przybył do Szczawnicy celem analizy wód 
dać mu to publiczne napomnienie. Wandy, Helena "istniała ? - A 

Ciężkie to oskarżenie wysunął p. dr. Stop-| Świadek. Wskazano mi tutaj tylko zwy- 
czański z ustępu, który tu dla lepszego zro-|kłe źródło pod nazwiskiem Wandy, które by- 
zumienia przytaczamy tak, jak wyszedł z pod|ło na miejscu Heleny. miś 
pióra autora. P. Dąbski pisze: „Z prawdziwą wiadek był na posiedzeniu komisji baln. 
goryczą wypada mi wytknąć p. dr. Stopczań-|na d. 4 grudn., a „mimo tego, że siedział 
skiemu ten brak poczucia obywatelskiego, gdyż|obok p. dr. Stopczańskiego, nie słyszał, aby 
dokładając corocznie na utrzymanie zakładu | z ust tego ostatniego wyrwał się wyraz „OSZU- 
na Miodziusiu, 4 nie mając z niego żadnych | stwo“ i dopiero o tóm dowiedział się w dni 
dochodów, nie zrażam się temi stratami, ale | kilka późnićj. Świadek: jednak kategorycznie 
staram sie wszelkiemi siłami utrzymać ten za- | może powiedzieć, że p. Stopczański nie użył 
kład, w przekonaniu, że mu tém jani przy- | tego ipn ARA Eyi buini GLAM te 

i zenia jalnego w alsze nie odpowi j ; 
kraju: ean |od z ain gatów, których więcćj jest w|tyczee pod Gorazdą poległo 4 żołnierzy, 


nowo nadzwyczajnćj sesji, która wcale nie 
została zamkniętą. Pismo to ma być z na- 
ciskiem, ale z uszanowaniem zredagowane. 
France mówi: „Między radykalną lewicą a 
tiers parti jest przepaść, między tiers parti, 
a dawną większością, są tylko odcienia 
(nuances),* radzi więc, aby wyjść z stanu 
prowizorycznego, połączenie się. Rozsze- 
rzono w Paryżu pogłoski, że cesarzowa ma 
wracać ze wschodu na Wiedeń, zkąd z ce- 
sarzem i cesarzową austrjacką ma przybyć 
do Paryża. Podobna entente cordiale jest 
oczywiście nieprawdopodobną , tém bar- 
dzićj, że wewnętrzne kwestje austrjackie, 
obecności cesarza w Wiedniu koniecznie 
wymagać będą. Prefekt policji w Paryżu, 
przypomniał odezwą, że prawa o zbiego- 
wiskach, ściśle wypełniane będą. 

Od trzech lat wszystkie mocarstwa się 
zbroją i są gotowe do wojny, a jednak 
wojny niema, chociaż żadna z spraw spor- 
nych nie została załatwioną. Równocześnie 
bowiem, ze zbrojeniem się wszystkie mo- 
carstwa mają do walczenia w domu z we- 
wnętrznemi trudnościami. Stan Austrji jest 
anarchiczny, Francja w największój niepe- 
wności, Prusy krok za krokiem rozwielmo- 
żniają się w Niemczech i organizują, Rosja 
zajęta Polską i Azją, Anglja choruje jeszcze 
na sprawę irlandzką, Włochy uginają się 
pod ciężarem kwestji rzymskićj, okupacji 
francuzkićj i finansowych opałów; sprawy 
polska, niemiecka, rzymska, wschodnia z 
rumuńską i egipską, utrzymują przyczyny 
waśni i kollizyj. 

Dla tego to żaden pomysł kongresu po- 


Przegląd polityczny. 


Z powodu, że sprawozdawca nasz sej- 
mowy zachorował, nie otrzymaliśmy wczo- 
raj telegramu, ani dzisiaj sprawozdania 
o wczorajszćm posiedzeniu sejmowóm. Od 
Jutra sprawozdania te i telegramy już w 
zwykłym podawać będziemy porządku. 

a wczorajszóm męcze sejmowóm 
komisarz rządowy Pauli odpowiedział na 
interpylację Wajgla, że reforma urzędów 
górniczych jest dopiero zaprojektowana, 
a względem Krakowa jeszcze nic nie po- 
stanowiono. Kamiński imieniem komisji 
propinacyjnój wniósł, aby nad projektem 
Wolnego, żądającym „nadania mniejszym 
właścicielom przywileju propinacji,* przejść 
do porządku dziennego. Wniosek ten po- 
parli między innymi Boczkowski, Laskorz 
i Jakubik, co wywołało żywe oklaski w 
izbie. Wniosek ten przyjęto znaczną wię- 
kszością. Potóm poseł todinotick re- 
ferował nad sprawą propinacyjną. Spra- 
wozdanie komisji w tój sprawie podajemy 
wyżéj. W dyskusji ogólnćj zabierali głos 
Borkowski (przeciw wykupieniu jako na- 
ruszaniu własności), Wężyk, Tyszkowski 
i Naumowicz. Mowy ich podamy jutro. 

Półurzędowe dzienniki wiedeńskie przy- 
znają, że rezultat wyborów lwowskich „za- 
dał ciężki cios ministerstwu. * 

Obok tego wszystkie dzienniki wiedeń- 
skie zapisują daleko cięższe jeszcze ciosy, 
zadawane dzisiejszemu systemowi na placu 
boju w Dalmacji. Podajemy powyźćj do- 


Kursa. Wie deń 26 października, g. 1 m.50 
5% zjednoczony dług państwa 59,70,— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.10.— Lon- 
dyn 122.80. — Srebro 120.65. Dukat 5.85. 
Akcje kred. 244.50.— Lombardy 254.50.— 
Losy z 1860 r. 93.80. — Losy z 1864 r. 
115.75.— Akcje franko-austr. 95.50. — Na- 
poleony 9.81.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
238.25. — Akcje kolei- Lwow. - Czerniow. 
199.—. — Akcje kolei północn.wschodniéj 
153.—. — Akcje Banku 708.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 88.—, — Ak- 
cje banku jen. 47.50. — Renta w srebrze 
69.10. = Bank obrotu 111—, — Tramway 
167.50. Akcje banku ang. 238-—, Wiedeń- 
ski bank handlowy —, —, — Kolej rzą- 
dowa 370.— Bank budowli 53.50. — Kolćj 
zachodnio-czeska —.—. — Alföld 163.75. 
Wiedeński bank ——, — Kolćj siedmio- 
grodzka 161.—. — Kolćj Rudolfa 160.50.— 
Kolćj pardubicka 157.50, — Kolój północ- 
na 211.—. — Kolćj węgiersko - wschodnia 
83.50.— Galic: banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 88.50.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 72.25, Usp. giełdy: ożywiony. 
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Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 
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Zwraca się uwagę. Losy na wielką państwową 
rćj naj- 


kojowego się nieudał, dla tego i wnioski ioterję, uposażoną w wielkie wygrane 


3 
| dryci . z f 3 i OPOYTACJ. ŁBA nio sze ciągnienie i już 9go listopada b. r., 
Ni ię takie zarzuty, ale zrazić|źródie Wandy, różnica między obiedwoma | 10 jest rannych. Pułk bar. Maroicica przy-|tyczące telegramy. Pokazuje się z nich,|o rozbrojenie podnoszone we Francji i w] nabyć można po najtańszych, bo oryginalnych ce- 
Au) "kiórzyby się chcieli czynnie |zdrojami jest co do ciężaru gatunkowego i|był do Kattaro d. 24 t. m. po południu. |że powstanie Dalmatyńców nie jest odoso- | parlamencie pruskim, nie mają widoków tach W los za ł ałejTy e = NIA 3 de 


bnione, ale liczy na poparcie innych lu- 
dów południowo-słowiańskich, mianowicie 
Czarnogórców i Hercogowińczyków, że po- 
wstańcy zwyciężają na wielu pun- 
ktach, że wzięli warownię Stanjewich, 
którój załoga poddała się; że powstań- 
cy wypuścili ją na wolność — zapewnie 


rzyczyni jesienia i wygodniejszego | składników, bardzo nieznaczną, i Kattaro 24 paździer. Powstańcy stracili urzeczywistnienia. 50 c. — los za 7 złr. w. a, w bankn. austr 
osadów, eian w kraju lstogo Bój Dr. Jakubowski. W sprawozdaniu wy- | przy wczorajszćj potyczce pod Trinitą i 
łem się spowodowanym dać p. prof. Btop-|czytuję, że gdy przewodniczący kwestję tę| Gorazdą 30 poległych i rannych. 
czańskiemu w imieniu dobra naszego kraju | przedłożył pod obradę i objawił swe zdanie, |] Zadara 24 paźdz, Nationale został skon- 
to napomnienie,« że woda Wandy jest tą samą, co Heleny, fiskowany z powodu artykułu o obawie 
Dr. Szlachtowski: Nie jest tu moją| pan przychyliłeś się w całości de tego zapa- |większości przed Kattarem. Sao O 
zą zastanawiać się, czy zarzucając komuś trywania? i ; ; „ Karlsruhe 23 paźdz. Na dzisiejszém po- ali JĄ I - 
E r a aian y obr go] Świadek. Nie uczyniłem tego, bo prze- |siedzeniu izby pierwszćj obradowano nad zy” rozbrojeniu jéj. Muszą bowiem szczę- 
SS: T ESY: dl „bo ziarn tego punktu nie|wodniczący nie pytał się nas o to osobno. projektem ustawy, tyczącćj się miary i lzić swoich prowjantów, a jeńców musię- 
lis VER o dowodu. Jeszcze nadmienićl Dr, Jakubowski. Gdyby wody te jeszcze|wagi dla Badenu. Sprawozdanie komisji |liby żywić. 


Sprawozdawca do Times donosi, że w u- 
sposobieniu wielkich właścicieli na w spie 
Kubie zaszła nagła zmiana na Komys - 
du hiszpańskiego. Mieli oni dostarczyć zna- 
cznych funduszów „gubernatorowi Kuby, a 
najznakomitsi pomiędzy nimi całe majątki 
swe postawili do dyspozycji rządu hiszpań- 
skiego. W skutek tego rzeczy wzięły wca- 
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Do dzisiejszego numeru dołącza ++ dr 


T „Gminy“ zamiast „Tygodniowego dodatku 
dla prenumeratorów Kraju. £ 
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grudniowéj, żąda, aby krajowych strzelców Koleje rumuńskie, które jak wiadomo, są - 
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października 1869. 


Piękne exemplarze następujących 
rzadkich dzieł 
są do nabycia po obok zamieszczonćj cenie: 


Constitutio criminalis Theresiana za 25 złr. 
Długosz, Historiae polonica libr. XII. 14 , 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 


Nr. 974. D. D. T. 


Ciepło 
Żjawiska 


Kierunek i moc wiatru | Stan nieba | 


DYREKCJA 


| eo | tów | punere ait az —. — r. 02.» 
| s u = r z luk, Całe zieła tomó — 20, 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie Mazu, Dzie sroda Itewkiego 20 

7 Pistorius , Poloniae historiae corpus 50 ,, 

Potocki W. Poczet herbów — — 50, 


ukończywszy prace przygotowawcze 


wgalęzi ubezpieczeń nażycie 


z dniem 1 listopada r. b. 
rozpoczyna działanie swe w. tym dziale ubezpieczeń, i że z tym dniem 


krótkie objasnienia © zabezpieczeniu na życie . 
statuta, instrukcje, druki, formularze, i t. p. papiery w ajenejach Towarzystwa 


Volumina Legum wyd. 1732/69 8 tom. 42 ,, 
Przyłuski J., Leges seu statuta — 
Pujfendorf, de rebus a Carolo Gu- 
stavo, gestis w parg.,, z. planami 
i rycinami — PARĘ 
Prócz tego znaczna liczba dzieł dro- 
bniejszych u Jana Popiela w Krakowie na 
Piasku „w Raju** zamieszkałego. Obejrzyć 
je można każdego czasu. 766(3-3) 


Przez wysoki książęcy brunszwieko-litneburgski rząd urządzone i gwarantowane 


najnowsze losowanie premji 


w ogólnój summie 


Milion pięćkroć ośmdziesiąt tysięcy pięćset talarów czyli dwa 
miliony 765,875 zł. reńskich. 


Cały kapitał zakładowy wypłacony zostanie za pomocą losowania interesantem pod 
gwarancją państwową. — 85,000 wygranych wylosowane będą w paru miesiącach, pomiędzy 
temi głó riejsze wy>rane: 

Tal r 400 000, 60,000, 40 000, 20 000, 15,000, 12000, 10 000, 8.000, 
6000 5000 4000. 3,000 2000, 1,500 -- 130 razy po 1000, 400 ctc. albo 
zir. 4375000 405000, 70000 33,000, 26,750. 24,000, 17500, 14,000, 

10,500, 8,750, 7,000, 5250 3500 2 6%5, 1,350 700 etc. 

Tylko wygrane będą wylosowane i wyplata nastąpi natychmiast po każdem 
ciągnienia inb wprost. lub tóż przez pośrednictwo mnogich domów handlowych, z któremi 
w ścisłych zosta; my stosunkach. 


1 Gaasia 


| W Wiedniu am Graben Nr. 3. | 
j „Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstrasse, | 


| sdellera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowćj 


Już 9go przyszłego rski, RS nastąpi hari 
A oryginalnego losu państwowego kosztuje 1 cent, > AS r = - = r | az Ę poled 
3 fl. 50 cent. Wzajemnych Ubezpieczeń na żądanie członków bęzpłatnie wydawane będą. iw pag joni; i gimową 


2 n ” p ” 


Caly los T 7 fl. wal, austr. i takowe przesyła- 
my natychmiast w miejsce wskazane zą nadesłaniem odpowiednićj kwoty w banknotach 
austr. — Do każdego zamówienia dołączamy plan urzędowy gratis, a po nastąpionem losowa- 
niu doręczamy urzędową listę wylosowanych numerów, 

Dom nasz przez najliczniejsze i najwyższe wypłaty wygranych zaszczyt- 
pie znany, zaszczycony został szczególniejszem zaufaniem wysokiego książęcego rządu, który 
nam Główny Debit powyższych losów powierzył. - Nadmieniamy również, że uawet naj- 
mniejsye zamówienia uwzględniamy natychmiast z największą akuratnością, 

W przedsięwzięciu na tak pewnych ugruntowanóm podstawach; na pewne niemal 
zaufać można losowi i dla tego należy bez zwłoki zgłosić się, (tembardzićj, że termin loso- 
wania zbyt bliski,) wprost do podpisanego pod. adresem; 


5. Steindecker et Comp. 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach: 

Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
REM zir, 10 w. a. mE 

Elegancki surdut zimowy 


z wybornój materji i dobrze podwatowany 
mn zir, |S. MMM 


Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 80 
8 


Kraków dnia 15go października 1869 roku. 755(2-3) 
go. p 


Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. 
H. hr. Wodzicki. W. Biesiadecki. H. KieszkowsSki. 
OETA OSETIA, © PYRA CZA DEDO EOT E E ARA 


773(1-8)T. Bank und Wechselgeschift in Hamburg. A 
> ej t k Surduty wierzchnie jesienne 30 
Najbogatszy i od wielu lat renomowany CHŁOPIEC UWAGA jódjcni6:1/07.0.: 279600348 
( i è u  |dobrego prowadzenia się i z dobremi świa Sainte rze oe: » 14 aa” 
Młodzienie e Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę $ KŁA D ZEGA R 0 W I Z E 6 À R K 0 W o M. H E R Z À dectwamii szkolnemi, znajdzie miejsce jako ||| Praese i Ma Ara 9y * 40 7 50 
; yz - a k p Wiedeń Ma? A A * praktykant w handlu win Surduty zimowe krótkie... „ 6 „ 14 
z buchchalterją podwójną, jakoteż i prowa- S b d r d „Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes Wilhelma Ciechanowskie 0 Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 
dzeniem korespondencji polskićj i niemiec- Zu a nie źwie zla peira ; i 5 Tużurki aksamitne ....... „18 /„ 30 
; zk. posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za któr : : Surdnty da pol : 
kiéj dokładnie obeznany, posiadający do- 2 dy i y Thea z. w Krakowie. 775(1-3) seed rd RZE Us "aoi 6 a 5 
kładne świadectwa, poszukuję odpowiednićj | w dobrym stanie będąca. Wiadomość przy jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : Sonora Shati SS, Zia 10 ME 1] f " RBP 32 
posady. Zgłoszenia uprasza pod lit. A.s plantach w LAS uż Cieleckiego pod = > . Tp Z REZ o o CYLINDRY zie ama kancelar. „ 4 7 16 
777 ją . pi q A ż 7 r l- P i - urduty dla księży ....... 16 8 
W. restante Kraków. ORO i tr e BE oda woda 756(2-2)|  CGenewskie zegarki kieszonkowe [Złoty zegar, damski emal. z djamont, -58m 65» MI sunia wierzokrdlakakkK=»- 18. © 50 
IS” w najlepszych gatunkach. -qmg Met Waien adua kryant, gry bk? t ona EEDU AI, środek znaj Pike GORE OSAN tangy? T A0 
| A z podwójną koper - s "zen a zimę drzwi I Okien, Z CeS. KrOI Tużurki sal 
Na każ ow. zegarek udziela si d » „2 É s , użurki salonowe ....... 14 30 
bilet ode tria wany 6 SH Canai | <>15 U RAHARÓSIES ris sr „280.50, OO TD ata | aprz, fabryki J. FODEŁARAnagyw handlu f| Praki'i surdaty...-...... grody g iagad 
pen - A x y IE? n n podw. kopertą 90, b » EDW ARD A SKIRLINSKIEGO Kolorowe żakiety salonowe „ 10 „ 28 
Zawiadomienie c tna Da priez povyiaegoh, rozmaite mae gt | Krakowie po 4 20 | dach 
s Srebr. cylinder z 4 rubinami .......+.-. 10—12 fi, k 2 ralh kładzi w Krakowie po 4 i 6 cent. za łokieć do kompletne......... 24 45 
- a s z Sprężynką......+.+..+ 12—13 , POBATKNW ZIAJENAL MO, DĄ! PEERI nabycia. 742(5-6) Spodnie zimowe ......... f 4 4 15 
k ; NPA p ” m , a ó z obwódką złotą i spręż.. .13—14 Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia jesienne ...... ach 4 10 
jest do trac ndk pg red zarządzenia konkursu na majątek fabrykanta Henry w Paryżu y 7 z wyw napi CILS 15—17 A za cenę 1fl. do 1A. 50 ct.. Kamizelki w różn. gatunk, „ 3 z z 
YI s oys $ z podwójną kopertą ¿:«' 415- 17 Budziki 7 A. 17) BRE AMASZE soesssoseereeose 2.50 
| o trzecią część niżój oszacowania a „m kryształowóm szkłem..14—17 K razy TOP riiai i me Najsilniejszy ból zębów ka | Bluzy oficerskie .......... age: 12 "39 
f j cały wiedeński skład komisowy francuekich białych i Imianych towarów, Ę „ auker Aari Koper ky Roś » || Budziki p <PARAM, do wystrzału i zapalania leczy natychmiast sławny i znany w całym ME” Przy pia = wawy rype 
n n , , 4 w . i swieci n o 
Termin wyprzedaży rozpocznie się 4 października nO RS tg podwójna koperti o3:1:-18-28 *, H ninal aigats rieva eana e aa ar 
$ . : adas E t lepszy .24—28 i i i = ik krok: iemi 
o 8 rano i dni następnych w wielkim vead A RO E S a Wielki „pani perna zegarów jf „a W ENEDA << ań kapke dol gassas kroka, de. ziemi), 
anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 , TĄzów yć a Śródok t« dek ER laczy, ech * aktów Mes ceny podług cennika, pozostawiając nam z 


zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 


Bazarze towarow lnianych i bielizny 


Remontoirs, nakręcany z boku. . . .28—30 bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 


y 


w - : les , 
> > 3 : „  Remontoirs dwójną kopertą..35 -40 gdżie żadne inne leki nie pomagają. ; ; -as - 
w Wiedniu, Stadt, Goldschmidtgasse, Nr. 3, Parter, 1 piatro: a ar aa a E E || 102 e A A TEET T E 
| Zarazem komisja konkursowa. ogłasza wykaz na sprzedaż wystawionych towarów i za- i.» anker armóe-remontoirs........-- 38—4D „ Największy skład E Epatl o €. Pe b rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
wiadamia, że cały skład także en detail wyprzedany będzie pojedynczo po cenach następnych. Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 , as Ą z R a a A od nas kupione suknie, jaktylk aniom 

: w a _ z6 złotą kopertą.......... 37—40 ,„ poda a zegarów własnój fabryki 774(1-12)T, EON diodą od je i tyll Z 

tuzinów franc. baty. ch chustek sztuk białych kolorowych koszul g ukor +16 rabinami. s. H akt 35—44 z dwuroczaą gwarancją: z uzy sk 1 
2000 gustownie, w różnych kolorach ozdo- 30 szyrtingu, najnowszego,kroju, pierwsze 4 lepszy z złotą obwódką. .. .45—60 a Raz na dzień naci JE acer PRZECI m" 
4 1 d 4 4 ` glx n » ; uqany „1209.33 Kab 10, 11, 12 A i bezpłątnie, 
mich, eleganckich, zarówno dla meżczyzn, jak | z gorsami w zakłady, następne z gorsami kolo- „  /„ z podwójną kopertą....... 50—-58 „i ||©0-8-dniesiednit 2 16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl- ME” Tylko co wyszedł "YE Pai ZOK RPO mo: 
i dla dam —. tuzin tylko 4 zir, 80 cent. Na ża- | rowemi podług ostatnićj mody po złr. 1.50, 2.50 ze złotą obwódką 65. 70, bijący pół i całe godziny 30, 33, 35 f- - Żnych, s bard fps ych 
danie sprzedaje się także pół tuzina. 2.80 do 3 złr. 5 3 80, 90, 100- 120 , 2 bijący Ewidyiso Poodziny 48, 50, 56 A J. I. Iść raszewskieg © do -dbych, EEE 2 1 mkw 
AZ $ È 3 h la r , x: n .29; , E 8 
900 tuzinów prawdziwych francuzkich bia- l sztuk Inianych koszul damskich naj ke kT |Regulator miesięczny.......1111.11. 28, 30, 32 fl. Z uwagi, że nasz rozległy skłąd zaopa- 
3) : g egty p 
najiita Liena Ane teg h 3 3.50 do LO woo: kroju po złr. 1.70, 2.80 Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13—148 „ ||Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl, 50 ct trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
s" „Ə „VU. : . s 

r zir, 250, 3,4 do 5. Sprzedaje sidie Fas 500 białych obrusów na 6 osób po 1 złr. Złoty > ISARYS, KĘ I: raa A » Sg" Reparacje uskutecznione będą z, wszelką na rok pański ya bottom: mi fk ar 

pół tuzina. 50 c. n » e SA dE | TAE T um » |akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- : : 
1: 0 tuzinów prawdziwych brukselskich bia- tuzinów białych lnianych stołowych „ zegar. damski z złotą-obwódką....35—40 „ tychmiast bęlią wykonane; zwrócone oda zamie- 1 8 7 o utrzymać dawno już ustaloną reputację na- 
Bych Ui ; 30 aiey A a : emal. z djamentami.38- 48 ś i z ES s . ; : $ szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 

T łych lmianych batyst, chustek dla męź- serwetek po 3 złr, 60 cen. y , a n P » ||niamy natychmiast 51(74-150)T. i jest do nabycia we wszystkich księgar- ić; si 

czyzn i dam, najcięższy gatunek, cały tuzin po tuzinów białych lnianych. ręczników po o o» „ 2 kryszt. szkłem. ..88—45 , : RS eg polecić: się względom Szanownym naszy 
450, 5, 6 do 7 złr $ 350 520 isa j „z podw. kop. 8 rub..40—48 „ | SJęp"Zegarki przyjmujemy również w zamian. %8 niach w Krakowie, odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 

| 5, : . . skład głó wmy zadowoleniem, odpowiemy -ich zaufaniu. 


37 0 tuzinów franc, chustek  batyst, z brzeż- 
kami gustown. we wszystkich kolorach 
cały tuzin po złr. 4.50 i 5.50 
500 Japońskich, białych, szklanno batystow. 
chustek z eleganckim atłas. brzeżkiem, 
każdy tuzin 'w osobnem etui — 12 sztuk razem 
z pudełkiem po 5 złr. 
200 tuzinów białych „Damast Thee* albo 
desserowych. serwet, cały tuzin 2 złr. 
Serwety do kawy, kolorowe czerwone lub niebies. 
po 150 ct. z p 
sztuk szerokićj 5/, koronnćj weby, 48 
350 łokci wied. obejmujących, dż i na 
damskie jak i mężkie koszule, jak ipiękne po- 
sżewki i prześcieradła, w ciężkim gatunku po 
20, 24 do 27 złr, 
400 sztuk ciężk. domowego płótna z rygskie- 
go bm, wnajcięższym gatunku, 30 łokci 
komplet po 8,50, 9.50 do 11 złr. 


3000 łokci sz: riynu, perkalu i płótna 


T w reszt po 20 425 cent za 1 
łokieć. 


Nakrycię na stół, garnitury lniane, oewilicho- 
we, adamaszkowe.na 6, 12, 18 i 24 osób, serwe- 


500 sztuk lnianych kuchennych ręczników 
sztuka 30 łokci po 5 złr. 
500 sztuk ciężkićj czysto lnianej weby z ręcz- 
nej przędzy na 12 koszul damskich 5j 
łokcia szerokiej po 17 złr. najcięższej w naj- 
lepszym gatunku 20 zdr. a 
60 sztuk 5/, łokcia szerokiej lnianej weby 
46 kompl. wiedeńskich łokci, 17 złr. 
450 szłuk bardzo „pięknej belgijskiej lnianej 
batystowej weby */, tok. szerokiej 50 
kompl. łokci wied. po'30, 36 do 40 zir. 
360 szłuk majtek damsk. z perkału szyr- 
lingu i płótna lub dobrego barchetu, 
najlepszego francuzkiego kroju po złr. 1.50 


2.50 2.80C » 
€ sztuk damskich gorsecików nocnyć 
3000 najlepszego kroju, powabnej formy, 
eleganckich po zir, 1.50, 2,50, 2,80, 3 do 3.50c. 
6p szluk lnianych koszul nocnych dams. 
2000 z dlugiemi ramiennikami, z kołnie- 
rzami i mankielkami, pojedyncze i haftowane 
po 8,:3.50 dą 6. zdr. 

R szłuk eleganckich, jak również i po- 
1500 iiney spódnic damskich po ce- 
nach nadzwyczaj niskich. 


MASZYN 


|do szycia 


— I 


MASAYN 


do szycia 


w najlepszych gatunkach, różnych systemów, 


w domu komis. S. Zawadzkiego, 


ulica Wiślna N. 174/269. 


Cena egzemplarza nieoprawnego -90 cent. 


Oprawny 1 złr. 25 cent. 


Zamówienia z prowincji przyjmuje także 
administracja „Kraju:* © 764(2-3) 


KWC RRT UGA PROD A TT OWE ZA r Ora PROW AIKIDO" 


Wyspr 


Oczekując jak najliczniajszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 

KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, PO- 

siądacze ` wielu saozególnień, właściciele 

składu sukien we Wiedniu, 668(25-2) 
Graben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


zedaż! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność o wysprzedaży mego, bogato w wszelkie 
gatunki zaopatrzonego 


składu wiedeńskich i berlińskich lamp i części składowych 
do lamp, 


po zniżonych, bardzo nizkich, przystępnych cenach, 
znajdującego się 


CAE WEEK CO RARE ACE AE DA WE Ka 


tyt obrusy , w jednym deseniu po połowie ceny. 
5000 sztuk lnianych koszul męzkich odnaj- 
r _ piękniejszych do powszednich gatim- 

ków e płótna; wielkości podług upodobania — 

s pa po ztr. 1.70, 3.50, 2.80, 3 złr. 3,50 
o A : 


premjowanych na ostatnich wystawach. 
nabyć można po cenach fabrycznych 


W HANDLU TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
Ferdynanda Schaitter w Rzeszowie, 


przy ulicy Stolarskiej w domu przechodnim 
pod i. 495, 
| Polecam również znajdujący. się tamże mój | 
główny skład kass ogniotrwałych 
z cesarsko: królewskićj. wyłącznie uprzywilejowanćj fabryki 
Fryderyka Wiese w Wiedniu 


również. flanelowych kaftaników 
| dla dam i mężczyzn po złr. 1.80, 2,30, 2.50, 
do 5, podobnież majtki. 


. Przesyła się za pobraniem pocztą do wszystkich głównych i małych miast w całej 
. monarchy austrjacko-węgierskićj -— oparkowanie gratis 
Kupujący za summe 50 złr. otrzymają w dodatku obrus i 6 serwetek. Kupcy przy 


1 0 000 sztuk. francuzkich trykotów, jak SĄ) $ 
i i 

| 

|| 

| 


większych zamówieniach będą mieli policzone kasowe skonto. 
Przelożony żę 3 í ; 3 TE son w itar ea 
ki  eyboą więzy wake azar picie Š bielizny. gdzie i nauka szycia, N auies Ris: szczenia i zestawienia maszyny mam po najtańszych, fabrycznych cenach, smmm 
700(6-2) Wien — 6oldschmiedgasse Nr. 3. udzieloną być może. 750(2:3) 
| M. Sehónfetad | 
|: ORESTE ETE EA W ES SEEE MANG a Ulica Stolarska; kamienica przechodnia Nr. 478, 
s 1 
al AE RETEA A E EE RCEAT 1 
A O, O= Pa pi e rów i Pretas n bugl ær miy Pociągi zt na kolejach żelaznych Geny zboża. r 
- - = - — odchodzą: 
Żądają| „łaca żŻądają| płac i żądają| płac żądają| płacą 3 , 
Krakow 26 października] 747 a > p x Akcje! kolei. Lana ) KŁ ECT Z pree do Hg sag Wrocławia o go- 7 
A. et. y s SEN i Ai Rwa zinie 6 min, rano; in, | — 
Papiery krajówe Won. w. „ Memis 92 —| 91 50|Czeska zach, na 200 złr.j213 —|210 —| „ Ferd.za100złr.M.K.5%,| 9) 50] 92 — Berlin za. 100 tal, 5 skontoj — —| — ~ do Warszawy T Eerde i ae) 8 £ 
ETE T TA zę „| 60 —| 59 —| ,, „likwidacyjne x kup..| 77 -| 76 —| , północn.„150 „ |124 —|123 — G > W.A,5Y,] — —| — — Frankf. za 100 f. 4 ,, 102 50/1102 2v rano, — do Lwowa o gœ. 11 min 35 rano 
„ wsrebrze..... ser ef 69 50) 69 —|Kolej warsz -wied........ 78 —| 71 —|Alżbiety.... na 200 > [179 —|178 Go] „ ,, A (sr. płat,)5%,|106 50/105 — |Hambrg 100 mark$ „ 90 6L] 96-40 10 m, 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 r. 3 
losy pożycz. z r. 1854. | — —| — s] » warsz.-bydg. +... - 73 —| 71 —|Perdynanda na 1060 „ |2107—|2102—| „ Karola Ludwika na Londyn 10ft st. 2% » 123 --|122 05 80w. — Z Wiednia do Krakowao g. I 
s 3 > rok : ku 30 > r Ros, pr. z r. 1386 GOPR 139 — sd —jEranc. Józefa „ 200 wy |174 b174 *— 300 złr. 5%,]101 50/101 — Paryż panton 24. y 48 90| 48 8 m. rano, 8 m. 30 wieczór. I 
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